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Wtorek, 9 Listopada 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi codziennie o godziula 5 po pofzdzia 
s wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 18 hal, 
pocztą I8 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
uliea Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejseowa 
w biurze dzienników 8t. Sekałowskiego, Pasaż Heus- 
masma I. 3, — Listy należy frankować. 


Bszlamacpa otwarte wolne od opłaty 
Talajon Eedzkayi Nr. 88. 
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„Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal, nadosża- 
me po 60 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekałowskiege 
wa Lwowie Pasaż Hauemanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 8 
Rue da Varenna. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 1! 


listopada b. r. nadać najmiłościwiej e. k. 
Ministrom, dr. Janowi Żaćkowi i dr. Al- 
binowi Brafowi, godność tajnych radców 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
prywatnego docenta, dr. Wilhelma Wie- 
chowskiego, nadzwyczajnym profesorem 
farmakologii w Uniwersytecie niemieckim w 
Pradze. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
października b. r. zamianować ponownie na 
przeciąg dalszych lat pięciu zawodowo-techni- 
cznyim członkiem Trybunału patentowego, Ro- 
mana br. Gostkowskiego, emer. profe- 
sora Szkoły politecznicznej we Lwowie. 


Obwieszczenie 


Ministerstwa rolnictwa z dnia 5 listopada 
1909 1. 40129 
w sprawie przeniesienia e. k. państwowej 
stadniny ogierów w Galicyi z Drohowyża 
do Sądowej Wiszni. 

Państwowa stadnina ogierów dla Gali- 
cyi, a raianowicie jej komenda, jakoteż po- 
sterunek nr. 1, przeniesiona została z dniem 
1 listopada b. r. z dotychczasowej siedziby 
w Drohowyżu-Mikołajowie do Sądowej Wi- 
szni i ma nosić odląd nazwę: „O. k. pań- 
stwowa stadnina ogierów w Są4do- 
wej Wiszni*. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował zwyczajnymi czjonkamj Najwyż- 


farmukognozyi dr. Józefa Łazarskiego w|go, Michała Przepilińskiego, 


Edwarda Kruka, 
Maksymiliana 
szej Rady zdrowia: profesora farmakologii ij Funkensteina, Antoniego Rudniekie- 


iszka, Józefa Siegla, 
Zygmunta Pietrańskiego, 


Rudolfa 


Krakowie, dr. Feliksa Sielskiego we Lwo-j Halkiewieza, Ludwika Teyerla i Bo 
wie, radeę sanitarnego dr. Józefa Starzew- | lesława Kotziana. 


skiego, dyrektora krajowego szpitala po- 
wszechnego we Lwowie i lekarza miejskiego 
dr. Józefa Walezyńskiego w Tarnowie 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarza powiatowego, dr. Hugo- 
na Jankowskiego, sekretarzem Namie- 
stnietwa w Austryi Dolnej. 


P. Minister skarbu nadał koncypiento- 
wi Prokuratoryi skarbu, dr. Feliksowi Płaż- 
kowi, prowizorycznie posadę koneypisty 
Prokuratoryi skarbu. 


P. Minister skarbu zamianował w służ- 
bie utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego geometrów ewidencyjnych II. kla- 
sy: Edmunda Marcina Grabowieckiego, 
Bolesława Mieczysława Błoekiego, Tymo- 
teusza Postryhacza i Zygmunta Stanisła- 
wa Zająca, geometrami ewidencyjnymi I. 
klasy w X. klasie rangi. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało zarządcami poda- 
tkowymi w IX. klasie rangi, oficyałów po- 
datkowych: Jana Ciechockiego, Edwarda 
Wysokiego, Jana Mozołowskiego 
Jana Matkowskiego, Jana Poźniaka 
Ludwika Frantza, Aleksandra Wary wo- 
dę, Włodzimierza Niżankowskiego, Ma- 
ryana Markowskiego, Mieczysława No- 
waka i Kajetana Wałęgę, a oficyałami 
podatkowymi w X. klasie rangi asystentów 
podatkowych: Ignacego Kaweckiego, A- 
polinarego Tylawskiego, Oitona Matau- 


MLODZIEŹ KIJOWSKA 


w połowie XIX. wieku. 


Książkę, którą niedawno wydał Maryan 
Dubiecki w Kijowie, możnaby śmiało nazwać 
kartką z martyrologii młodzieży polskiej na 
kresach*). 

Autor, znany badacz dziejów Ukrainy, 
przedstawił w tej książce pierwszą dobę ży- 
eia Wszechnicy kijowskiej od jej powstania 
do r. 1868. Rok ten stał się punktem zwrot- 
nym w dziejach Uniwersytetu, dosięgnął naj- 
Wyższego szczytu, do jakiego dobiegła idea 
polska, żyjąca tradycyami niedalekiej prze- 
szłości niezawisłego jeszeze państwa. Ojco- 
wie pierwszych uczniów Uniwersytetu ki- 
jowskiego byli jeszeze synami wolnej i nie- 
zależnej Rzptej, ale rząd rossyjski już był 
rozpoczął gwałtowne przerabianie społeczeń- 
stwa polskiego według wzorów prawnych, 
umysłowych i moralnych państwowości ros- 
syjskiej, zaledwie od stu lat powleczorej 
kulturą zachodnio-europejską. Potrzeba było 
przedewszystkiem obniżyć poziom umysło- 
wości polskiej w krajach, do których Ros- 
Sya miała najwięcej pretensyi, na Litwie i 

usi. Reakcya — jeśli możua użyć tego wy- 
razu — już się była zaczęła za Aleksandra 


w) „Młodzież polska w Uniwersytecie 
ijowskim "przed rokiem 1863*. Kijów 1909. 
Nakład zasłużonej na Ukrainie firmy Leona 
dzikowskiego. 


Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 


niosła asystenta pocztowego, Ludwika Gą- 
siora, z Gorlic do Krakowa. 
Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacji wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie limanowskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 14 grudnia, dla grupy gmin 
miejskich na 15 grudnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
dlu na 16 grudnia, dla grupy większych posia- 
dłości na 17 grudnia bieżącego roku. 
Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 
Do” Rady powiatowej w powiecie li 
manowskim wybierają: 
grupa większych posiadłości ośmiu (6) 
członków; 
grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu dwu (2) człon- 
ów; 

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków ; 
grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 listopada 1909. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że polityczna 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą 
wywłaszczeniową z powodu zamierzonego U- 
rządzenia zabezpieczeń przeciw zawiejom śnie- 


|I, ale były to jeszcze czasy zbyt świeże, 


zbyt niedalekie niezależności państwowej 
Rzptej. Wszelki nacisk gwałtowny musiałby 
wywołać opozycyę. Nie była ona pożądana 
dla osłabionej, wycieńczonej i źle admini- 
strowanej Rossyi. Ztąd wypływała pewna 
łagodność rządu, nie mająca nic wspólnego 
ze źródłem sprawiedliwości państwowej. Mi- 
kołaj I. już się nie bawił ani w króla kon- 
stytucyjnego, ani tembardziej w tolerancyę 
wyznań i praw narodowych. idee te nie były 
historycznie znane zupełnie Rossyi, jak do- 
tychczas nie są znane na Dalekim Wscho- 
dzie Azyi — przed i za Uralem. Zle rozu- 
miany egoizm państwowy i narodowy przy- 
bierał charakter dzikiego despotyzmu, które- 
go największym wrogiem była — oświata. 
W tą też stronę oddawna w Rossyi jest skie- 
rowane ostrze prześladowania. Oświatę rozu- 
miano nie jako środek do podniesienia sił 
moralnych i intelektualaych narodu lub pań- 
stwa, lecz jako narzędzie polityki państwo- 
wej. Dla tego też w Rossyi od początku XIX. 
w. istnieje bez przerwy zatarg szkoły z pań- 
stwem. Młodzież bywa zawsze szlachetniej- 
sza od rządu i w imię wolności nauki wal- 
czy z nim długo, uporczywie i krwawo. 
Ale nie o rossyjską młodzież nam idzie. 
Niszezenie podwalin życia społeczeń- 
stwa i narodu polskiego rozpoczął Mikołaj I. 
od burzenia szkół. Najprzód tedy zamknął 
podwoje młodego Uniwersytetu warszaw- 
skiego i starej Batoryańskiej szkoły w Wil- 
nie, a w końcu jednem pociągnięciem pióra 
skasował eałe polskie szkolnictwo na Litwie, 


Wołyniu, Podolu i Ukrainie, wraz z liceum | ledwie przypominającej język rossyjski. 
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żnym na kolei a Biegle BIWRG Kruks Ałma oWG R INA POZ Tarnopol-Zbaraż w o0- 
BE gminy miasta Tarnopola odbędzie się 
dnia 27 listopada 1909 i rozpocznie o go- 
dzinie 10 rano na stacyi kolejowej „Tar- 
nopol“. 

Wykazy grantów, które mają być zaję- 
te, wraz z planami wyłożone będą, stoso- 
wnie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędzie gmin- 
nym miasta Tarnopola, począwszy od dnia 12 
listopada b. r., przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 


Zarzuty przeciw żamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w, ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Tarnopolu, 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c.k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 listopada. 


Centralna Komisya dla spraw nauki 
przemysłowej. 


W sali posiedzeń dolno-austryackiej Izby 
handlowo-przemysłowej w Wiedniu zebrała 
się przed kilku dniami Centralna Komisya 
dla spraw nauki przemysłowej. 


P. Minister robót publicznych Ritt 
powitał komisyę przemówieniem, w którem 
wskazał przedewszystkiem na to, że z powo- 
du utworzenia Ministerstwa robót publicznych 
zarząd oświaty przemysłowej wyłączono z Mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty, a przydzielono 
do nowego Ministerstwa. Skutkiem tego ko- 
nieczną okazała się zmiana nadanego w r. 
1874 prowizorycznego statutu Centralnej Ko- 
misyi dla spraw przemysłowych. P. Minister 
zauważył następnie, że zjednoczenie wszyst- 
kich agend przemysłowych okazało się bar. 
dzo pożytecznem. Specyalnie co do wpływu 
tego zjednoczenia na działalność zakładów 
nauki przemysłowej, dana została w koń- 
cu możliwość poruczenia im w większej niż 


dotąd mierze zadań, zdążających istotnie ku 


krzemienieckiem. Rossya nie potrzebowała u- M ak T E za spisek Konarskiego Uniwersytet zamknię- 


czonych, tylko generałów ; uezonych do Aka- 
demii i do pracy dostarczali jej według po- 
trzeby — Niemey. Byli oni spokojni, posłu- 
szni i robili to, czego od nich żądał rząd, 
opłacający ich hojnie. Na zewnątrz państwa 
reprezentowali Rossyę naukową. . 

Po zamknięciu szkół polskich, trzeba 
było przecież utworzyć inne jakieś. Łatwo 
było w tych samych gmachach, gdzie do 
niedawna rozlega? się język polski, otworzyć 
szkoły rossyjskie. Na to są ukazy jako śro- 
dek niezawodny. Ale ukazy nie mogą stwo- 
rzyć zastępu ciała nauczycielskiego. Musiano 
przeto posługiwać się polskiemi siłami. Za- 
miast szkół elementarnych i średnich, Mi- 
kołaj otworzył Uniwersytet w Kijowie, ale 
środków utrzymania tej najwyższej uczelni 
dostarczali Polacy. Złożyli tedy pieniądze na 
budowę gmachu uniwersyteckiego z tem, że 
synowie polskiego ziemiaństwa będą w tym 
gmachu czerpać Światło wiedzy. — Z Wilna 
przywieziono zbiory i muzea, z Krzemieńca 
bibliotekę, a zapisy funduszowe tej szkoły 
dały podstawę materyalną dla Uniwersytetu. 
Cały ptsoual licealny krzemieniecki, a czę- 
ściowo wileński utworzył pierwszą grupę 
profesorów Uniwersytetu kijowskiego. Języka 
rossyjskiego nikt z nich nie znał, ale rząd 
najmniej się troszczył pożytkiem słuchaczy. 
Pozwolono wykładać w takim języku, w ja- 
kim kto chciał — byle nie w polskim. Jedni 
tedy wykładali po łacinie, inni po francusku 
lub niemiecku, ale nie brak było i takich, 
którzy zmuszeni byli wykładać w gwarze, 
Ale 


to, a znaczną część młodzieży rozpędzono po 
sybirskieh tajgach i górach kaukaskich. No- 
we wpisy już wprowadziły większy rygor. 
Mimo, że była to szkoła w całem słowa tego 
znaczeniu klasowa, nad wyborem uczniów 
ciężyła policya. Tysiące żądnej światła mło- 
dzieży pozostawały bez nauki. I nie dziwne- 
go, że w takich warunkach przymusowego 
próżniactwa wyrabiał się osobliwy typ junaka 
szlacheckiego, dla którego koń, chart i karty 
były polem popisu. I oto geneza bałagul- 
szczyzny. Z takimi zarodami moralnego osła- 
bienia wchodziła młodzież do Uniwersytetu, 
wnosząc w mury szkoły młode życie, zatrute 
systemem barbarzyństwa rządowego. Rządowi 
był na rękę taki charakter młodzieży. Z cia- 
sta i wosku nie buduje się gmachów na przy- 
szłość. Wykład w języku polskim nazywał 
się zbrodnią, ale próźniaetwo, rozwiązłość i 
hulanka były uważane za rodzaj bohaterstwa. 
Generał Bibikow, kurator okręgu naukowego, 
pijak i hulaka, kieliszkiem i pałką podpiera- 
jący tron, był tego zdania, że szezytem ma- 
rzeń powinny być szlify generalskie, a do 
tego nauka niepotrzebna i słusznie śpiewała 
młodzież : 


Niepotrzebna nam oświata — 
Wyrzekł pan kurator. 

Niechaj dureń durnia rodzi, 

Niech każdy w ciemności brodzi — 
Wiwat tedy topor kata, 

Wiwat pan senator! 


Był to już początek reakcyi przeciwko 


popieraniu przemysłu, a tem samem takiego 
urządzenia tych zakładów naukowych, iżby 
skuteczniej, niż to działo się, pracowały pod 
hasłem podniesienia stanu średniego. Dzięki 
rozszerzeniu zakresu działalności zakładów 
dla nauki przemysłowej zacieśnią się ich wę- 
zły z praktyką przemysłową. Dalszy, stały 
rozwój w tym kierunku, kończył P. Minister, 
będzie zawsze jednem z głównych zadań pań- 
stwowej Administracji. 

Następnie szef sekcyjny dr. Miiller, 
objąwszy przewodnietwo, powitał członków 
Komisyi. jakoteż przedstawieieli Ministerstwa 
handlu i Ministerstwa wyznań i oświaty, za- 
razem zaś wyraził podziękowanie wiceprezy- 
dentowi dolno-anstryaekiej Izby handlowej i 
przemysłowej p. Kitscheltowi za oddanie sali 
dla obrad Komisyi. 

Z kolei radca ministeryalny Pliva c- 
mawiał ważniejsze zarządzenia, jakie na polu 
dydaktyczno - pedagogicznem pojawiły się w 
ostatnich latach, zwłaszcza zorganizowanie 
fachowej nauki przemysłowej dla kobiet, u- 
tworzenie nowych typów szkolnych, uregulo- 
wanie norm co do egzaminów, świadectw i 
uprawnień z niemi związanych, szczególną 
opiekę nad wykształceniem nauczycieli, jako- 
też urządzenia dobroczynne dla uczniów, prze- 
dewszystkiem zaś gniazd i przytułków dla 
ezeladników. 

Radca Rządu J. Rothe referował 
w sprawie reorganizacyi nauki budowlano- 
przemysłowej w państwowych szkołach prze- 
mysłowych. 

Radea sekcyjny bar. Klimburg roz- 
trząsał kwestyę dopuszczenia kobiet i dziew- 
cząt do studyów w naukowych zakładach prze- 
mysłowych. Wniósł on, by kobiety do tych 
studyów dopuszezono bez żadnych ograniczeń. 
Przytem referent dał wyraz przekonaniu, że 
w razie przyjęcia jego wniosku i przeprowa- 
dzenia go w praktyce, dokonałoby się czynu, 
który w kołach przedmiotowo myślących i 
uwzględnisjących ducha czasu powitanoby z 
entuzyszmem, jako krok kulturalny pierwszo- 
rzędnej doniosłości. 

Komisarz inspekcyjny dyrektor Ha- 
mann przedstawił wnioski dla reformy szkół 
zawodowych przemysłu tkackiego. 

Wreszcie radca Rządu Leobner refe- 
rował o utworzeniu szkół zawodowych mły- 
narstwa. 

Wnioski referentów po szczegółowej dy- 
skusyi uchwalono. 

Ze szczególnem zainteresowaniem i ży- 
wem zadowoleniem omawiano przedewszyst- 
kiem sprawę dopus czenia kobiet do studyów 
w naukowych zakładach przemysłowych. Wnio- 
sek uczyniony w tej sprawie, dla zadokn:sen- 
towania, że nowożytny duch, jaki go owiewa, 
powszechne znalazł uznanie, uchwalono jedno- 
głośnie. 

Nakoniec szef sekcyjny dr. Wilhelm 
Exner wskazał na zadowalające wyniki o- 


brad Komisyi centralnej i wyraził uznanie re- 


ferentom za ich doskonale przemyślane i re- 
formatorskim charakterem nacechowana spra- 
wożdania, — poczem szef sekcyjny dr. Mūller 
zamknął posirdzenie, dziękując członkom Ko- 
misyi za żywy udział w obradach. 


KWals listopadowy veik ai 


(AV) W etacie urzędników zbro 
jowni artyləry zamianowany starszym 
zarządcą zbrojowni artyleryi T. kla- 
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sy, zarządca zbrojowni artyleryi Łukasz Ren- 
dulić, naczelnik składu zbrojowni artyleryi 
w Krakowie. 

W etacie urzędników rachun 
kowych budownictwa wojskowego 
zamianowany radcą rachunko wy m,star- 
szy ofieyał rachunkowy Karol Schmid z dy- 
rekeyi inżynieryi w Krakowie w oddziale bu- 
downietwa wojskowego XVI. korpusu. 

W etacie wojskowych lekarzy 
weterynaryjnych zamianowany szta- 
bowym lekarzem weterynaryjnym, 
starszy lekarz weterynaryjny Antoni Śetine 
z komisyi asenterunkowej remont nr. 8 we 
Lwowie w komendzie IV. korpusy. 

W etacie urzędników kontroli 
rachunkowej zamianowany akeesistą 
rachnnkowym, praktykant rachunkowy 
Otto Desbalmes z intendentury X. korpusu. 

W etacie urzędników prowian- 
towych zamianowani: starszym ofi- 
cyałem prowiantowym: oficyał pro- 
wlantowy Emanuel Hayek z magazynu pro- 
wiantowego we Lwowie; oficyałami pro- 
wiantowymi: akcesiści prowiantowi: Ema- 
nuel Fiala z magazynu prowiantowego w Ja 
rosławiu, Karol Moshammer z magazynu pro- 
wiantowego w Krakowie, Franciszek Galle- 
rach z magazynu prowiantowego w Prze- 
myśly. 

W etacie urzędników zbrojo- 
wni artyleryi zamianowani: starszy- 
mi oficyałami: oficyałowie: Alvizy Lin- 
hart i Wacław Pavlovsky za składu zbrojo- 
wni artyleryi w Krakowie; oficyałem, 
akeesista Stefan Kostron ze składu zbrojo- 
wni artyleryi w Krakowie; akcesistami: 
Franciszek Richter, ogniomistrz zbrojowni 
artyleryi w Przemyślu, w składzie zbrojowni 
artyleryi w Trydencie i Franciszek Szand- 
bauer, ogniomistrz składu zbrojowni artyle- 
tyi w Krakowie. 

W etacie urzędników aptekar- 
skich zamianowany ofieyałem apte- 
karskim, akcesista Augustyn Otevřel z a- 
pteki szpitala garnizonowego nr. 8 w Prze- 
myślu. 

W etacie urzędników rachun- 
kowych budownictwa zamianowany 
akeesistą. Michał Arie, sierżant nadkom- 
pletowy w 58 pp., w oddziałe budownietwa 
wojskowego X. korpusu. 

W etacie wojskowych lekarzy 
weterynaryjnych zamianowani leka- 
rzami weterynaryjnymi, podlekarze 
weterynaryjni: Jan Lachnit z oddziału sta- 
dnin wojskowych w Drohowyżu, Otto Blaha 
z dywizyi trenu nr. 15, Oskar Reinisch z 23 p. 
ari. poiu w 14 p. drag, Jan Krill z 8 p. 
drag., Adolf Berger z 12 p. drag.; podle- 
karzami weterynaryjnymi, konowali 
z dyplomem lekarzy weterynaryjnych : Jan Šo- 
starie z 2 p. drag. w 27 art. poln., Franci- 
szek Brauner z 2 p. huz. w 15 dywizyi tre 
nu, Karol Kopřiva z 12 p. drag. przydzielo- 
ny do Akad+mii weterynaryi w Wiedniu, dr. 
Ferdynand Habacher z 7 p. drag. w 31 p. 
art. polo, Wacław Grolms z 14 p. drag. w 
8 p. drag., Jan Lehned z 8 p. drag., w 
15 dywizyi trenu, Franciszek Pollak z 6 p. 
uł. w 9 p. drag., Piotr Bermoser z 9 p. drag 
w 18 p. drag, Józef Hariog z 18 p. uł, 
Ferdynand Moritz z 8 p. drag. w 2 p. drag. 

W etacie wojskowych budowni- 
czych zamianowani asystentami budo- 
wniczych, starsi werkmistrze budownictwa 
wojskowego: Maciej Neli z dyrekcyi inży- 
nieryi w Przemyślu i Wilhelm Bievel z od- 
działu budownictwa wojskowego XL. korpusu. 


systemowi, silne budzenie się ducha narodo- | wineyj dawnej Rzptej polskiej ugrupowane, 


wego, krępowanego w jego najszlachetniej- 
szym polsacie, szukanie oparcia się o ideały 
moralne i społeczne. Reąd nie przewidział 
tego wpływu moralnego i duchowego Wilna 
i Krzemieńca, jaki przenikał cicho w młode 
dusze nowego pokolenia. Zbyt śwież» były 
tradycye promienistych, filaretów i filomatów; 
zbyt niedawna jasność szkoły krzemienie- 
ckiej. Konstytucya 3 Maja wskazała narodo- 
wi polskiemu nowe drogi do odrodzenia się, 
do wzmocnienia się; odkryła nowe Źródło 
potęgi w przyszłości — lud. Już tedy w r. 
1887 zawiązało się w Kijowie „Stowarzysze- 
nie ludu polskiego“. Cele tego stowarzysze- 
nia obejmowały następujące punkty: „na ro- 
dowość zagrożoną (polską oczywiście, 
bo o siebie niech każdy naród się troszczy) 
utrzymać, ducha poświęcenia się 
obudzić, obyczaje poprawić, oświa- 
tę krzewić, jlud rolny na dobrych 
synów Ojczyzny i przyszłych jej 
obrońców sposobić, fałszywe opi- 
nie prostować*. Jakże by nam w dobie 


dzisiejszej przydało się powołanie do życia ra- I 


czej takiego stowarzyszenia zamiast głupiu- 
tkich burszów, paradujących w zielonych cza- 
peczkach na zielonych głowach lub 2 pię- 
knemi wstęgami na pustych piersiach. 

= W drugiej połowie XTX. w., gdy śmierć 
Mikołaja I. pozwoliła chwilkę niedługą wol- 
niej odetchnąć młodzieży, rozwinęła ona w 
Kijowie działalność nadzwyczaj energiczną i 
płodną w kierunku wspomnianego stowarzy- 
szenia. Organizacye koleżeńskie, według pro- 


potworzyły odrębne t.zw. „gminy“, choć po- 
łączone wspólną więzią myśli i uczuć, stały 
się wkrótee czynnikiem społecznym i naro- 
dowym bardzo silnym. W imię idei pracy 
dla narodu, wydzieliła się z łona koleżeń- 
skiego grupka szlachetnych entuzyastów, zwa- 
na „purystami*, protestująca gorąco przeciw- 
ko próżniactwu i obojętności narodowej „pi- 
żmowców*, idąc za hasłem Mickiewicza: 
„0 ile powiększycie i polepszycie 
duszę waszą, o tyle polepszycie 
prawa wasze i powiększycie grani- 
ce Polski“. Z koła „purystów* wyszła myśl 
usamowolnienia włościan, jako hasło całego 
kresowego społeczeństwa, które później pod- 
jęte przez siły dojrzałe i doświadczone, sta- 
rało się ją urzeczywistnieć. Jakkolwiek los 
inaczej pokierował zamiarami, za młodzieżą 
kijowską pozostanie zasługa iniecyatywy. Stwo- 
rzono także cichy bank koleżeński dla wspie- 
rania potrzebujących i ubogich. A dziś — 
czyż nie mógłby powstać tani Bank kole- 
żeński, jawny, z tymi samymi pożytycznymi 
celami, ale o szerszych granicach dzjałalno- 
ści? Byłaby to instytucya przez młodzież 
stworzona, dla młodzieży, dla jej pomocy, 
dla dopomagania jej w pracy publicznej. 

Oto kartka z dziejów szkolnictwa na 
kresach, którą nie w cyfrach, lecz w obra- 
zach i myślach odtworzył przed nami zasłu- 
żony historyk i uczeń niegdyś tej almae 
matris. 


TER G. 


W etacie urzędniczym wojsko- 
wych nauczycieli szermierki zamia- 
nowany nauczycielem szermierki Í. 
klasy, nauczyciel szermierki II. klasy Józef 
Weissmann z kadeckiej szkoły dla piechoty 
we Lwowie. 

Starszymi rusznikarzami I. kla- 
sy zamianowani, starsi rusznikarze II. klasy: 
Stanisław Jankowski z 56 pp., Jan Warzal- 
la 77 pp; starszym rusznikarzem II. 
klasy, rusznikarz Władysław Holatkiewiez 
vel Otrymowiez z 40 pp. 

Staszymi konowałami I. klasy 
zamianowani konowałowie: Antoni Pfeifer 
8 p. huz., Franciszek Gottfried 8 p. drag., 
Józef Liebhrt 18 p. huz. 


Na Węgrzech. 


Z Budapesztu donoszą: Prezydent Justh 
przybył wczoraj do Mako w towarzystwie 94 
posłów ze stronnictwa niezawisłości, witany 
owacyjnie przez ludność i zdał sprawę ze 
swej poselskiej działalności. P. Justh powie- 
dział między innemi, że chociaż rządy koali- 
cyi przyniosły niejedno dobre, to jednak 
wszystkie dzieła jej mają na sobie piętno 
roku 1867. Winę w przewlekaniu przesilenia 
ponosi nie Korona, ale ci, którzy stają mię- 
dzy Koroną a stronnictwem niezawisłości i 
przeszkadzają porozumieniu. Koalicya, fuzya 
czy kooperacya z partyami roku 1867 jest na 
przyszłość wykluczona. 

Kilkakrotnie rozległy się okrzyki „Precz 
z Kossuthem!*, gdy Justh oświadczył, iż prze- 
dłużenie przywileju bankowego choćby na 
krótki okres jest wykluczone i że brak energii 
iodwagi uuiemożliwia uzyskanie wielkich na- 
rodowych celów. Stronnictwo niezawisłości 
stoi silnie przy samoistności bankowej od r. 
1911 i samodzielności obszaru cłowego od r. 
1917. 

Stronnietwo niezawisłości, które ma wię- 
kszość, powinno objąć rządy, ażeby przepro- 
wadzić powszechne głosowanie. Mowca jest 
przeciwny pluralnemu prawu głosowania. Wę- 
gry mogą się rozwijać jedynie na zasadach 
wolności i liberalizmu w szlachetnem znacze- 
niu, oraz na zasadach demokratycznych. W koń- 
eu zaprotestował prez. Justh przeciw usiło- 
waniu wciągnięcia religii do polityki. 

Mowę p. Justha przyjęto hucznymi o- 
klaskami. 

Po przemowach kilku posłów, między 
innynm p. Holla, zebranie rozwiązało się. 

Wieczorem po bankiecie odbył się na 
cześć p. Justha korowód z pochodniami, który 
odprowadził go na kolej. 

Równocześnie w Budapeszcie odbył się 
bankiet na cześć ministra Kossutha przy udziale 
96 posłów ze stronnictwa niezawisłości. Czter- 
nastu posłów usprawiedliwiło swą nieobecność, 

Po powitalnej mowie p. Sentivanye- 
go w imieniu urządzających bankiet, zabrał 
głos min. Kossuth. Mowea wskazał na 
konieczność jedności w stronnictwie. Zasa- 
dom swego stronnictwa on nigdy się nie 
sprzeniewierzył, jednakowoż wierne dochowa- 
nie tych zasad nie jest identyczne z usiło- 
waniem przeprowadzenia czegoś niemożliwe- 
go. Mowca jest przekonany, że kraj musi 
uzyskać samoistność na polu ekonomicznem, 
jeżeli ma wypełnić swe wszelkie obowiązki 
i pozostać państwem kulturalnem, mocarstwo- 
wem. J»śli jednak okazuje się, że w osią- 
gnięciu tego celu nadarzają się trudności nie 
do przezwyciężenia, to bezcelowe byłyby wy- 
siłki przebicia muru głową, raczej trzeba sta- 
rać się obejść te trudności. 

Uważałbym — wywodził dalej Kos- 
suth za prawdziwe nieszczęście, gdyby w stron- 
nictwie nastąpił rozłam. Nie dążymy do wła- 
dzy, lecz pragniemy tylko wiernie służyć oj- 
czyźnie. Gdyby dla mnie stało się to niemo- 
żliwe, wówczas raczej usunąłbym się z poli- 
tycznego życia, aniżeli zmieniłbym me zasa- 
dy. Nikt nie może po mnie oczekiwać cze- 
goś, co byłoby niegodne mej przeszłości lub 
mego nazwiska. (Huezne oklaski, okrzyki: 
„Eljen !“). 

Hr. Apponyi wywodził następnie, że 
zrozumiałe są w stronaictwie różnice zdań, 
ale każdy członek stronnictwa musi uznać, 
iż skoro dojdzie się do większości, to nie 
porzucając celów idealnych, należy liczyć się 
ze zdrowym rozsądkiem i możliwością urze- 
czywistnienia. Nie można prowadzić narodu 
do katastrofy żądaniem wypełnienia całego 
programu stronnietwa, skoro to jest niemo- 
żliwe. Stronnictwo upatruje nadal swego 
przywódcę we Franciszku Kossucie, daje on 
bowiem mądry przykład nietylko oddania się 
idei niezawisłości, lecz także i troski o przy- 
szłość narodu. 

Burzliwymi okrzykami „Eljen!* odpo- 
wiedziano na tę przemowę, poczem wśród 
przyjacielskiej pogadanki bankiet toczył się 
dalej. 


Rossya w Persyi. 


(dt) Reakeyjna partya w Persyi, mimo 
wygnania z kraju szacha i zupełnego zwy- 
cięstwa nacyonalistów, nietylko nie została 
jeszcze zgnieciona, ale w ostatnich czasach 
może się nawet powołać na pewne sukcesy 
wojskowe. Zapewniła ona sobie poparcie 
szczepu Szahsewennów i z ich pomocą opa- 
nowała położone niedaleko morza Kaspijskie- 
go miasto Ardebil, z którego uciekać musiał 
Sattar chan, głośny w swoim czasie obrońca 
Tebrysu. Przybył on już obecnie do Tebry- 
su, zkąd pod w. dzą Hfrema wysłano wojska 
perskie dla obrony Ardebilu. Równocześnie 
także wysłała Rossya znaczniejsze siły zbroj- 
ne z Kaukazu do Ardebilu pod pozorem ko- 
niecznej ochrony swego tamtejszego wice- 
konsulatu. Tę nową inwazyę wojsk rossyj- 
skich tłumaczą w Petersburgu tem, iż straż 
konsularna składa się w Ardebilu tylko z 
z jednej sotni kozaków i że nie byłaby w 
stanie odeprzeć ewentualnego napadu na 
gmach konsulatu. Wojska rossyjskie wkroczą 
do Ardebilu wcześniej, aniżeli wojska per- 
skie, których pochód potrwa prawdopodo- 
bnie kilka tygodni. Rahim chan, dowódca 
Szahsewennów, czyli przyjaciół szacha, po- 
zostaje tymczasem panem w Ardebilu i oba- 
wiają się, aby wszczęty tam ruch powstań- 
czy na rzecz Mohammeda Alego nie rozsze- 
rzył się po kraju. Wobec tego, iż akcya rzą- 
du perskiego sparaliżowana jest przedewszyst- 
kiem brakiem wszelkich środków pienięż- 
nych, doradza Times rządowi perskiemu, aby 
jak najrychlej porozumiał się z Rossyą i An- 
glią w celu zaciągnięcia większej pożyczki 
państwowej. 

Tę samą myśl podejmują także pisma 
rossyjskie, ale równocześnie przedkładają one 
rządowi perskiemu do wyrównania rachunek 
kosztów, jakie poniosła Rossya przez utrzy- 
mywanie znaczniejszych załóg wojskowych 
w Persyi. Wprawdzie Persya nie wzywała 
wojsk rossyjskich do swego kraju, lecz ow- 
szem rząd rossyjski gromadził je tam z wła- 
snej inicyatywy i zeszkodą dla politycznych 
i ekonomicznych interesów Persyi, ale mi- 
mo to Nowoje Wremia sądzi, iż rząd perski 
jest obowiązany pokryć koszta, jakie ta akcya 
rossyjska za sobą pociągnęła. Dziennik ten 
wywodzi, iż rząd perski nie miał nigdy do- 
statecznej siły do otoczenia faktyczną opie- 
ką mienia i życia poddanych rossyjskich. 
Stosunki zmuszały więc Rossyę, jeżeli nie do 
objęcia wprost funkcyj administracyjnych w 
graniczących z nią obwodach perskich, to 
w każdym razie do przywrócenia w nich pe- 
wnego porządku. Lecz pokrycie kosztów tej 
„cywilizacyjnej misyi* nie może Rossya na- 
rzucić moskiewskim i kurskim chłopom. 
Rzecz jasna, iż rząd perski powinien je po- 
kryć. Gdy jednak wiadomo, iż Persya nie ma 
żadnych funduszów, przeto Rossya nie po- 
pełni żadnej nielojalności, jeśli zażąda ekwi- 
walentu w innej formie. Ekwiwalent ten wy- 
nalazło już Nowoje Wremia w formie kom- 
pensat terytoryalnych. 

Z innym nieco projektem występują 
Bir. Wiedomosti. I one są przekonane, że 
głównym powodem bezsilności rządu per- 
skiego jest brak pieniędzy. Dla tego prze- 
mawiają za wielką pożyczką perską, której 
zaciągnięcie powinna Rossya w swoim wła- 
snym interesie umożliwić, za co mogłaby so- 
bie zastrzedz kontrolę nad całym zarządem fi- 
nansów perskich. 


Tak więc zajście w Ardebil nastręczy- 
ło Rossyi nietylko sposobność do ponownego 
wzmocnienia swoich wojsk w Persyi, ale tak- 
że do żądania kompensat. Być moża, że z 
początku zaspokoi się Rossya ingerencyą w 
wewnętrzne stosunki Persyi przez objęcie 
kontroli nad najważniejszą gałęzią admini- 
stracyi kraju, ale po pewnym czasie wysu- 
nie ona znowu kwestyę kompensat teryto- 
ryalnych. Dopiero podkopanie finansowej sa- 
modzielności kraju i oderwanie od niego je- 
dnej lub drugiej prowineyi, będzie uwieńcze- 
niem tej „misyi cywilizacyjnej“, jaką podej- 
muje i przeprowadza Rossya w Persyi. 


Muley Hafid i Francya. 


(it) Dotychczas nie nie słychać o za- 
biegach nowego gabinetu hiszpańskiego w celu 
możliwie rychłego zakończenia wyprawy ma- 
rokkańskiej. Iaformacye pism zagranicznych 
stwierdzają, iż zupełnie nieuzasadnione są 
obiegające w ostatnich dniach pogłoski, ja- 
koby oczekiwano w najbliższym czasie zakoń- 
czenia wojny na podstawie już ułożonych wa- 
runków pokoju. Wprawdzie na ostatnią notę 
Muley Hafida wręczył hiszpański minister 
spraw zagranicznych posłowi marokkańskie- 
mu odpowiedź Hiszpanii, która pochwala 
akcyę sułtana w celu uspokojenia Riffiotów, 
ale w Madrycie nie spodziewają się, aby ta 
akcya doprowadziła szybko do konkretnych 
rezultatów, mogących w obecpem położeniu 
zadowolić rząd hiszpański. Również bardzo 


wątpliwa jest wiadomość, jakoby Hiszpanie ; dzielał posłurhań osobom miejscowym, przyj- 
zamierzali opuścić swcje stanowiska pod Si-| mować będzie w bieżącym tygodniu we czwar- 
der i Zelnan. Mówiono wprawdzie w Madry- | 


cie o potrzebie opróżnienia pewnych miej- 
scowoś i, ale wybór tych miejscowości zależy 
cd nowych operacyj wojskowych. jakie pod- 


jęte zostaną z nasianiem lepszej pogody, a 


tek, zamiast we środę. 

— Rant chryzantemowy, urządzony 
w ubiegłą sobotę, pięknie rozpoczął tegoroczny 
sezon zimowy w Kole literacko-artystycznem. 
Prawdziwie artystyczna i wysoce efektowna de- 


także od przebiegu pośredniczących rokowań koracya sali pomysłu znanego malarza, p. Sta- 


delegatów sultana w Raffiotami. Rokowania 
te jeszcze ma seryo się nie rozpoczęły, ale 
już teraz okazuje się, że wskutek trudnego 


nisława Janowskiego, ogólny zyskała poklask, 
tworząc przepyszne i wielce oryginalne tło dla 
przesuwających się przez estradę artystów. — 


położenia armii hiszpańskiej, wśród której | Wsród nich prym wiodła p. Stanisława Szy- 
z powodu ciagisch i gwałtownych deszczów, | manowska Bartoszewiczowa, zdobywająca na na- 
grasują różne zakaźne choroby, Biffioci nie | szej scenie coraz wybitniejsze stanowisko, a ró- 
są skionci do dohrowulnego poddania Się i | wnoeześnie ciesząca się na estradzie koncerto- 


zamietznją tęlko rokowania przewlekać, aby 
zyskać potrzebny ezas na uprawę swoich pól. 

W chwili, gdy dalszy los kampanii hi- 
szpańskiej jest tak niepewny i nieckreślony, 
zaostrzyty się nagle stosunki między Muley 
Hafidam a Francyą. Z Taugern donoszą, iż 
powien szrezep algierski, osiadły koło Fezu 
i zostający pod opieką francuska, powołując 
się na umowę frascusko-marokkańską, ed- 
mawia piacenia nałożonych przez sułtana po- 
datków. Mulry Hafid zarządził natychmia- 
stowe wypędzenie tego szczepu z Marokka., 
Konsul francuski prosił, aby wykonanie tego 
zarządzenia odroczone. Do zajścia tego przy 
wiązują poważne znaczenie z tego powodu, 
że sułtan przy tej sposobności oświadczył, iż 
nie będzie się wcale troszczył o umowy Za- 
warte przez jego poprzednika z europejskie- 
mi mocarstwami. 

To oświadczenie wywołało w Paryżu 
tem większą konsternacyę. gdy równocześnie 
wychodzą ze strony sułtana trudności Go do 
uregulowania dawniejszych długów państwa 
marokkańskiego. Pretekst, pod jakim Muley 
Hafid wzbrania się zawrzeć umowę w spra- 
wie zaciągnięcia t. zw. likwidacyjnej poży- 
czki w wysokości 150 milionów franków, 
jest dla rządu francuskiego przekonywującą 
wskszówką, iż sułtan wcale nie pragnie przy- 
jaznego porozumienia. Rokowania o tę poży- 
czkę, jakie się diuższy czas toczyły między 
rządem francuskim a specyalnem poselstwem 
sułtana, nie doprowadziły do pożądanego re- 
zultatu, a wskutek tego nietylko francuscy, 
ale także wierzyciele innych państw, napró- 
żno oczekują zaspokojenia swoich pretensyj. 
W sprawie tej iuteresowane są prawie 
wszystkie mocarstwa. W szczególności dzien- 
niki berlińskia zapewniają, iż Niemcy idą 
ręke w rękę z Francyą, z którą zawarły w 
lutym tak korzystne dla obu stron porozu- 
mienie w sprawach marokkańskich. Niemcy, 
równie jėk Francya pragną, aby pożyczka 
marokkańska przyszła do skutku, 8 z Berlina 
zażądano kategorycznie od sułiena, aby jak 
najrychiej zaspokoił wszystkie pretensye pod- 
danych niemieckich. 

W tej akcyi niemieckiej widzi prasa 
francuska życzliwe i pożądane poparcie sta- 
nowiska francuskiego w sprawie marokkań- 
skiej i domaga się, aby rząd zajął teraz tem 
energiczniejszą postawę wobec sułtana i zmu- 
sił go do pizcenia swoich długów. Szezepól- 
niejsza uwagę zwrócił na siebie ostry arty- 
kuł Tempsa, który zapytuje, czy cała poli- 
tyka marokkańska Franeyi ma doprowadzić 
do tego, aby ostatecznie prawa Francyi zo- 
stały wyszydzone i aby marokkańska anar- 
chia dalej trwała. Artykuł kończy się ape- 
lem do p. Brianda, aby jako mąż czynu, przy- 
stąpił do zlikwidowawia sprawy marokkań 
skiej na korzyść Franeyi. W jeszcze gioźniej- 
Szy ton uderza wychodzący w Casablance 
dziennik francuski Vigie Marocaine. Sądzi 
on, iż byłoby nawet rzeczą pożądaną, aby 
rokowania o pożyezkę zupełnie się rozbiły, 
gdyż wtedy Francyi nie pozostanie nie inne- 
go, jak marsz na Tesę, Fez i Marrakesz. 
Europejskie mocarstwa przyznały Francyi 
swobodę sakcyi i dlatego należy raz położyć 
kres cały awanturze marokkańskiej, 

Zdaje się też nie ulegać wątpliwości, 
iż rząd francuski poczyni teraz energiczne 
kroki w Fezie, aby zmusić sułtana do ule- 
glejszego stanowiska wobec swoich żądań. 
Dlatego tak w Paryżu, jak i w Berlinie przy- 
puszczają, iż nie jest wykluczony ponowny 
wybuch ostrego zatargu między Francją i 
Marokkiem. 


a 


KRONIKA. 


Lwów, 8 listopada. 


— kalendarz. 

Wtorek (9 lstapnda): 

Taadora m. — bBogedara. — Nostora m. 

Wschód słońce o godzinie 6:27 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8-49 po południu, 


— Najd. Areyksiążę Franciszek Fer- 
dynand wyjechał z Łańcuta, gdzie bawił w 
gościnie u JE. Romana hr. Potockiego na po- 
lowaniu, i udał się do Berlina. 

— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, z powodu wyjazdu w sprawach u- 
rzędowych do Tarnopola, gdzie będzie także u- 


wej stale pełnem uznaniem. Obok niej huczny- 
mi oklaskami darzone p. Józefa Manna, któ- 
rego Świeży debiut w operze oceniła cała kry- 
tyka bardzo pochlebnie; wykonawczynię pieśni 
ludowych, pnę Siemiaszkównę i znanego po- 
wszechnie deklamatora, p. Krzyżanowskiego. 
Kierownictwo artystyczne rautu spoczywało w 
niezawodnych dłoniach pp. Józefa Chunieliń- 
skiego i prof. Franciszka Neuhausera. Skoro 
zamiłkły ostatnie takty pieśni, przebrzmiał o 
statni akord akompaniamentu, stanęło kilka- 
dziesiąt par do ochoczych tańców, która — jak 
zwykle w „Kole“ — przeciągnęły się do świtu. 
Przy dekorowaniu sali pomocny był p. Janow- 
skiemu dekorator teatralny p. Stahl. 

— Z Uniwersytetu. PP. Bronisław Ka- 
rol Sikorski, rodem z Rohatyna, Jan Wasyły- 
szyn, rodem z Przemyśla, Roman Kurbas, ro- 
dem ze Starego Skałatn, Mojżesz Feuermann. 
rodem z Przemyśla, Abraham Kilfort vel Alfert, 
rodem ze Stanisławowa, Samuel Selzer, rodem 
ze Lwowa, Samuel Juda Druks, rodem z Ro- 
hatyna, Leon Kórner, rodem ze Lwowa, Zygmunt 
Kórner, rodem ze Lwowa, Izaak Peczenik, ro- 
dem z Obladowa, otrzymali na Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora praw. 

— Wykłady o Słowaekim. Wykład 
p. Juliusza Tennera: „Rytmi akcent jako pier- 
wiastek formy w poezyi Słowackiego“ odbę- 
dzie się we wtorek 9 b. m., w wielkiej sali 
ratuszowej o godz. 6 wieczorem. Wstęp 10 hal. 

— Z Towarzystwa Politechnicznego. 
We środę, dnia 10 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Towarzystwie Politechnicznem 
przy ul. Zimorowiezą 9 zgromadzenie tygodniowe. 
Na porządku dziennym wykład inż. W. M. 
Florjańskiego p. t. „Kilka słów o teoryi aero- 
planów*. 

— Z Towarzystwa imienia Piotra 
Skargi we Lwowie. We'!środę, dnia 10 b. m., 
odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej odczyt 
prof. dra Juliusza Kleinera p. t. „Religijność 
Juliusza Słowackiego“, — Początek odezytu o go- 
dzinie 6 wieczorem. Wstęp dla członków za o- 
kazaniem legitymacyi bezpłatny, dla nieczłonków 
10 halerzy. Biiety nabywać można w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Trzeciego Maja l. 4 
(parter) od godz. 5 do 7 wieczorem. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie. Dziś w poniedziałek, prof. Uniw. dr. 
K. Hadaczek: „Polska w epoce przedchrześciań- 
skiej“ z obraz. Świetln.) Zakład fizyczny Uni- 
wersytetu, Długosza 8. Początek godz. pół do 
8 wieczorem. 

We wterek,dnia 9 b. m.. doc. pryw. Uniw. 
dr. J. Łukasiewicz: „Najnowszy kierunek w fi- 
lozofii; pragmatyzm“, Zakład fizyczny Uniwer- 
sytetu Długosza 8. Początek o godz. pół do 8 
wieczorem. 

— Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował inżyniera p. Władysława Wojtana, 
adjunkta tutejszej Politechniki, profesorem mier- 
nictwa w krajowej wyższej Szkole lasowej we 
Lwowie. 

— M Kasyna miejskiego. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Kasyna miejskie- 
go odbędzie się we wtorek, 28 b. m, o godz, 
8 wieczorem. Na porządku dziennym: Sprawa 
budowy nowego gmachu Kasyna. 

— Dar na »Macierz Polskąc. Prze- 
wielebny ks. prałat Zabłocki złożył w admini: 
stracyi wydawnictw „Macierzy Polskiej“ dar w 
kwocie J00 kor., za który Rada wykonawcza 
„Macierzy szkolnej“ składa dostojnemu ofiaro- 
dawey serdeczne podziękowanie. 

— OQrganizacya służby zdrowia we 
Lwowie. Miejska Rada zdrowia na posiedzeniu 
z dnia 6 b. m. uchwaliła proiekt nowej orga- 
niza yi miejskiej służby zdrowia. Przed kilku 
dniami urgowała o to na pełnem posiedzeniu 
Rada miejska, żądając przedłożenia projektu do 
dwu miesięcy. 

Uchwalony już w tem fachowem gronie 
projekt organizacji, zdawna koniecznej (Rada 
miejska już przed dziesięciu laty uchwaliła w 
tej mierze rezolucyę dr. Mahła), jest owocem 
skrzęlnych studyów delegacyi sanitarnej, która 
z wiosną b. r. odbyła w tym celu podróż do 
większych miast Auatryi i Niemiec. Delegacya 
(wieepr. dr. Rutowski, radni dr. Mikołajski, dr. 
Pisek i dr. Starzewski, oraz fizyk dr. Legeżyń- 
ski) przedłożyła w swoim czasie Radzie miej- 
skiej drukowane sprawozdanie z podróży, po- 
czem komisya ścisła (pp. dr. Mikołajski, dr. Pi- 
sek i dr. Legeżyński) przystąpiła do skodyfi- 
kowania projektu nowej organizacyi całej wiel- 
kiej już dziś machiny służby policyjno-sani- 
tarnej. 

Przedłożony w sobotę miejskiej Radzie 
zdrowia przez p. dr. Piseka, jako referenta, go- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9 listopada 1909, 


3 


towy projekt przystosowuje najlepsze wzory 
miast innych do potrzeb naszych, a zasadą jego 
jest nadać publieznej służbie zdrowia potrzebną 
sprężystość, ułatwić jej działanie szybkie, sta- 
nowcze i zaostrzyć kontrolę wykonywania wy- 
danych zarządzeń. 

Proponowany jest więc w pierwszym rzę- 
dzie zamiast dzisiejszego „fizykatu* — „miej- 
ski urząd zdrowia“ jako departament san tarny 
z naczelnym lekarzem miejskim w randze szó- 
stej jako szefem na czele, który musiałby mieć 
w rzeczach sanitarno-administracyjnych zupełną 
samodzielność; dotąd bowiem „fizykat* jest or- 
ganem fachowym, doradczym, opiniującym, bez 
prawa wydawania zarządzeń stanowczych; musi 
więc, starym biurokratycznym szablonem, przed- 
stawiać w ściśle fuchowych sprawach sanitar- 
nych wnioski departamentowi administracyjnemu 
i ten dopiero nadaje proponowanym zarządze- 
niom moc prawną. Ponieważ -— jak to podniósł 
referert — są to zazwyczaj wnioski zupełnie 
przygotowane, tak, że departament administra- 
cyjny zużywa jedynie czas na ich powtórzenie 
w formie zarządzenia, na czem jednak cierpi 
szybkość ich wydania i wykonania, przeto ze 
względu na interes publicznego zdrowia konie- 
cznem jest wyzwolić dzisiejszy fizykat z pod 
zwierzchnietwa departamentu administracyjnego 
i wyposażyć przyszły „departament sanitarny“ 
we władzę wydawania zarządzeń stanowczych 
w całym kompleksie spraw zdrowotności i hy- 
gieny. Skutkiem tego departament administra- 
cyjny pozbędzie się bardzo znacznej części pra- 
cy w sprawach fachowo-lekarskich, a czas za- 
oszczędzony, zużyje pożytecznie w innych dzia- 
łach administracyi miejskiej, Do spraw czysto 
prawniczych (orzecznietwo karne) musiałby je- 
dnak mieć „urząd zdrowia“ urzędników konce- 
ptowych, odpowiedzialnych bezpeśrednio przed 
magistratem. 

Naczelny lekarz miejski miałby w gre- 
mium magistratu w sprawach sanitarnych głos 
stanowczy, w innych doradezy. W zakres jego 
obowiązków wchodzi czujność nad zdrowiem 
publicznem w eałem mieście i wykonywanie 
czynności urzędowo - lekarskich w tym samym 
zakresie działania, jaki przy starostwach przy- 
pada lekarzom powiatowym. Jednak m. Rada 
zdrowia wyłączyła ze sfery jego działania eks- 
humacye i komisye przy transporcie zwłok, 
które będą przydzielane w stosownym porządku 
lekarzom miejskim. 


Służba lekarska na dzielnicach będzie w 
organizacyi swej i liczbie znacznie ulepszona, 
Przedewszystkiem okazuje się wadliwym i utru- 
dniającym urzędowanie podział miasta na 5 
dzielnie administracyjnych, a na siedm okręgów 
sanitarnych. Projekt domaga się w tej m erze 
jednolitości, tj. ile będzie dzielnic administra- 
cyjnych, tyle też ekspozytur miejskiego urzędu 
zdrowia celem wspólnego działania lekarza mżej- 
skiego z dzielnicowym komisaryatem. Ponieważ” 
na rązie ma Lwów pięć administracyjnych dziel- 
nic, projekt ustanawia pięciu lekarzy dzielnico- 
wych jako stałych urzędników gminy w trzech 
rangach, z obszernym resortem zadań policyjno- 
sanitarnych i z funkcyami lekarzy epidemieznych 
i szkolnych. Miejska Rada zdrowia w projekcie 
instrukcyi nowej postanowiła, że lekarz miej- 
ski — przy dopuszczalności wykonywania pry- 
watnej praktyki lekarskiej, bez ujmy dla swych 
obowiązków urzędowych — pod żadnym wa- 
runkiem nie może zajmować innych posad po za 
urzędem. Dotychczasowa instrukcya zabraniała 
im tylko pełnienia „stałych obowiązków lekar- 
skich w zakładach i instytucyach*. Projekto- 
wana ziniana ma przedewszystkiem na wzglę- 
dzie uwolnienie lekarza miejskiego, wykonują: 
cego swój urząd, a więc przedstawiciela wła- 
dzy, od ewentualnej zależności od instytucyj 
stowarzyszeń, innych urzędów itd. Natomiast 
dopuszcza instrukcya lekarzy miejskich do przyj- 
mowania funkcyj lekarskich w miejskich zakła- 
dach za osobnem wynagrodzeniem. Nadto u- 
chwaliła m. Rada zdrowia rezolucyę do sekcyi 
finansowej Rady m., by wobec wprowadzenia 
powyższego ograniczenia lekarzy m. w zarob- 
kowaniu zastanowiła się nad uregulowaniem 
ich poborów służbowych. 

Projekt organtzacyi wprowadza nadto in- 
stytneyę lekarzy ubogich, jako urzędników nie- 
stałych, z zadaniami: leczenie ubogich, które 
zbyt absorbuje lekarzy miejskich, dalej ogląda- 
nie zwłok i współdziałanie w akeyi zapobiega- 
nia i zwalczania chorób zakaźnych. Sprawa 
oglądania zwłok jest w projekcie szczegółowo 
unormowana i uporządkowana. 

Ponadto zawiera projekt instrnkcye dla 
m, Jekarza-okulisty, dla lekarzy zakładów miej- 
skich, oraz dla funkcyonaryuszy sanitarnych, 
którzy mają istnieć na każdej dzielnicy. 

Miejska Rada zdrowia na posiedzeniu 
czterogodzinnem uchwaliła przedłożony projekt, 
który teraz będzie przedmiotem obrad magi- 
stratu, sekcyj sanitarnej i finasowej, oraz peł- 
nej Rady miejskiej, a następnie musi uzyszać 
zatwierdzenie Wydziału krajowego i Namiest- 
nictwa, ewentualnie także Sejmu krajowego. 

— Pierwsza uzupełniająca szkoła 
przemysłowa na Szląsku austryackim otwarta 
została w bieżącym miesiącu w Orłowej. Do 
szkoły tej ueżęszczać muszą wszyscy termina- 
torzy narodowości polskiej. 

— Przystanek kolejowy Lesienice, 
położony na szlaku kolejowym Lwów-Podhajee, 
między stacyami Lwów-Łyczaków i Winniki, 


urządzony dotychczas tylko dla ruchu osobo- 
wego i pakunkowego, otwarty został z dniem 
dzisiejszym dla ograniczonego ruchu towarowe- 
go w ładugach całowozowych. 


— XXII zwyczajne Zgromadzenie de- 
legatów Awiązku powiatowych Kas chorych 
w Galicyi i Bukowinie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5 grudnia b. r., o godzinie 10 przed po- 
łudniem, w sali obrad Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków we Lwowie przy ulicy 
Brajerowskiej l. 16 z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Sprawozdanie protokołu obrad XXI 
Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności i 
zamknięcie rachunku Związku za r. 1908. 8. 
Oznaczenie wkładki związkowej. 4. Wnioski Kas 
zwiąkowych. 


— Najwyższa Rada zdrowia w Wie- 
dniu, nowo zamianowana na 3 letni okres, 
zostala zwołana na 19 b. m. na konstytuujące 
posiedzenie. Wielostronnie rosnące zadania, które 
oczekują Rudy fachowe, współdziałające z Mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych, uczyniły nie- 
zbędnem powiększenie liczby członków Rady 
zdrowia o dalszych siedmiu tak, iż Rada ta składa 
się obecnie z 49 członków. Rada zdrowia zaj- 
mie się przedswszystkiem zmianą regulaminu, 
ponieważ większość spraw będzie odtąd oma- 
wiana nie na plenarnych posiedzeniach, lecz w 
specyalnych komitetach fachowych, które będą 
liczyły tylko po 6 do 12 członków. Będą im 
przydzielane specyalne grupy spraw. Do tych 
komitetów w razie potrzeby mogą być przy- 
dzielani jeszcze także nadzwyczajni członkowie, 
Dla pełnych posiedzeń Rady zastrzeżone są 
przedmioty, odnoszące się w ogóle do organi- 
zacyi spraw sanitarnych oraz takie, które ze 
względu na swe szczególne znaczenie będą przez 
komitety przedkładane pełnemu posiedzeniu, ce- 
lem powzięcia uchwały. W ten sposób częścią 
będzie możliwe znaczne przysporzenie toku spraw, 
częścią postanowienie to da możność wybiera- 
nia do poszczególnych komitetów fachowych 
właśnie tych osobistości, które ze względu na 
swoje specyalne naukowe i praktyczne kwalif- 
kacye szczególnie są powołani do wydania o- 
pinii w odnośnych sprawach. 


— Sprawa Rydzyny. Czytamy w Da. 
Pozn.: „Z bardzo wiarogodnego źródła dowia- 
dujemy się, żesprawa Rydzyny przedstawia się 
w obecnej chwili, jak następuje: 

Na mocy ugody z br. Antonim Wodzi- 
ckim i hr, Henrykiem Potockim wniósł fiskus 
i zmarły ks. Antoni Sułkowski o uchwałę fa- 
milijną (Familienschluss), rozwiązującą ordy- 
nacyę i przekazującą Rydzynę fiskusowi jako 
nieograniczoną własność, 

Sąd nadziemiański, podobno na „wyraźne 
rozporządzenie ministra sprawiedliwosci“ i 
„wbrew pierwotnej swej opinii*, wywołania 
nieznanych agnatów nie zarządził, a gdy się 
agnaci pomimo to zgłosili, zgłoszenia te 
jako rzekomo spóźnione odrzucił; poczem po- 
twierdził uchwałę familijną i Rydzynę w hi- 
potece na własność fiskusą przepisać kazał, 

Jednakże agnaci wytoczyli fiskusowi pro- 
cesy, które się toczą obecnie, 


O ile wiemy, fiskus nie uważasię jednak 
dotąd za pewnego właściciela Rydzyny, gdyż 
br. Wodziekiemu i hr. Potockiemu nie wypła- 
cił umówionej sumy 4 milionów marek; cho- 
ciaż płaci im podobno miesięcznie procenty od 
tej sumy. 

— Ofiary. Dla 81-letniej wdowy po wy- 
bitnym publieyście i działaczu złożyli w admini- 
stracyi Gazety Lwowskiej w dalszym ciągu 
pp: N. N. ze Lwowa 20 kor., dr. Włodzimierz 
Szaraniewicz, adwokat z Żurawna 5 kor., E. 
Górski z Grybowa 4 kor. 

A Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności, opiewającą na 3% kor., a wysta- 
wioną na nazwisko Frydy Vogel; w przecho- 
dzie z uliey Jagiellońskiej na ulicę Trzeciego 
Maja czarny pulares, zawierający 62 kor.; kartkę 
zastawniczą na parę kolczyków i dwa pier- 
ściouki. 

A Znaczna kradzież z włamaniem. 
W nocy z soboty na niedzielę spełniono w na- 
szem mieście znaczniejszą kradzież według mo- 
dły, stosowanej przez znanego włamywacza Ed- 
munda Wasińskiego vel Snieguckiego, odbywa- 
jącego obecnie karę 10-1. więzienia. Oto niewy- 
śledzeni sprawcy włamali się przez piwnicę do 
sklepu jubilera Klafiena, znajdującego się w 
pasażu Andriollego i po wycięciu otworu w 
tylnej ścianie ogniotrwałej kasy, zabrali z niej 
300 koron gotówką i rozmaite kosztowności na 
łączną kwotę 5000 koron. 

Policya , wdrożyła w tej sprawie energi- 
czue dochodzenia. 

A Napad. W ulicy Zamarstynowskiej 
apad? w sobotę wieczorem zarobnik Franci- 
szek Łukaczyn na przechodzącego tamtędy ro- 
bctnika Michała Kotowskiego i zadał mu ko- 
starem kilka ran w głowę. Rannego opatrzyła 
stacya ratunkowa, Łunkaczyna zaś, który był 
podpity, oddano do aresztów policyjnych, 

A Kronika policyjna. Do zamknię- 
tego mieszkania p. Stanisława Baca, słuchacza 
Politechniki, przy ul. Na Bajki 1. 2, włamał 
się w sobotę jakiś złodziej i skradł mu garde- 
robę, wartości 100 kor., a współlokatorowi p, 
Władysławowi Dominowi garderobę, wartości 
200 kor. 

Z piwnicy restauratorki Antoniny Hahno- 
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wej przy ul. Podlewskiego 1. 3, skradziono, a następnie auskultantem w sądzie stanisła- | 2200 kubicznych metrów. Brał udział w III. | 
znaczną ilość miodu do picia. wowskim i tu kończy się jego urzędowa ka- | kategoryi wyścigów, jako balon francuski obok | 
(A) Towarzystwo trafikantów. Wczo- | Tyera. Z powodu odezwy prokuratoryi z Sera- | 2 innych francuskich, a po trzech belgijskich i | 


raj wieczorem odbyło się zgromadzenie około 
stu trafikantów ze Lwowa i z prowincji, na 
którem przyjęto statut nowego Towarzystwa tra- 
fikantów i wybrano zarząd. Celem Towarzystwa 
jest ochrona interesów trafikantów w Galicji. 

(A) Zagadkowy wypadek wydarzył 
sią wczoraj w piwnicy domu przy ul. Bema l. 
27. Wezwano tam pogotowie ratunkowe do cho- 
rej sługi Anny Cybulskiej, która udawszy się 
do piwnicy, powiła tam dziecko. Stwierdzono 
że dziecko już nie żyło. Zwłoki noworcdka od- 
stawiono do kostnicy instytutu medycyny sądo- 
wej i wdrożono śledztwo, czy niemowlę umarło 
śmiercią naturalną. 

(A) Bydłęta w ludzkiem ciele. Dziś 
rozpoczęła się przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych, rozpisana na dwa dni rozprawa 
przeciw pięciu młodym mieszkańcom Zamarsty- 
nowa, oskarżonym o zbrodnię zgwałeenia. 
Oskarżeni są czterej murarze: Jan Gsleja, Zy- 
gmunt Galeja, Józef Hryniszyn, Jan Karte- 
wicz i konduktor tramwayowy Franciszek Hła- 
dyk. Wieczorem 25 września b. r. na ul. Króla 
Jana w Zamarstynowie porwali oni gwałtem 
do dorożki idącą drogą małoletnią dziewczynę 
córkę zarobnicy i zatkawszy jej usta, uwieźli 
na pola Hołoska. Tam pobili ją najpierw, a 
potem wszyscy w bestyalski sposób pastwili 
się nad nią. Nieszczęśliwe dziewczę pozostało 
na polu kilka godzin w stanie nieprzytomnym 
i dopiero w nocy podniosło sięi wróciło do do- 
mu. Rozprawa jest tajna. 

4 Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie: 
Malwina Reicheltowa, żona emer. starosty, w 
60 r. życia; Adam Pintel, w 76 r. życia; Ka- 
tarzyna Pasekowa, żona podurzędnika kolei 
państwowych, w 60 r. życia; Antonina Micha- 
łowska, żona właściciela dorożek, w 43 r. 
życia ; 

w Rzeszowie, Jan Als, dyrektor tamtej- 
szego Banku zaliczkowego, w 49 r. życia ; 

w Jaworznie, Marya Lewicka, wdowa po 
notaryuszu, w 76 r. życia. 

— Pięćdziesięcioletni jubileusz sto- 
warzyszenia dziennikarzy »Coneordiae, 
Stowarzyszenie dziennikarzy „Concordia“ w Wie- 
dniu obchodziło wezoraj w uroczysty sposób ju- 
bileusz pięćdziesięcioletniego istnienia w obe- 
eności P. Prezydenta Ministrów bar. Bienertha, 
PP. Ministrów Haerdtla, Bilińskiego, Stiirgkha, 
naczelników władz, licznych przedstawicieli 
świata literackiego, deputacyi Towarzystw dzien- 
nikarskich i t. d. Po przemowie prezesa stowa- 
rzyszenia p. Ehrlicha, wygłosił przyjętą hu- 
cznymi oklaskami mowę P. Prezydent Ministrów 
br. Bienerth, podnosząc cnoty dziennikarskie i 
znaczenie prasy. 

Na ręce Towarzystwa nadeszły liczne de- 
pesze z życzeniami, między innemi od królowej 
rumuńskiej. 

— Fałszerz dokumentów. W sprawie 
Jana Putyry, podszywającego się pod różne 
znane nazwiska i fałszującego dokumenty, któ- 
rego w sobotę po południu odstawiła policya 
krakowska do więzienia śledczego tamtejszego 
sądu krajowego karnego, przyniosły przepro- 
wadzone dochodzenia kilka nowych szczegółów 
z przeszłości Putyry. I tak, okazało się, że Pu- 
tyra, liczący lat 43, nie jest synem szewca z 
Krakowa, leca synem włościanina z Górrej 
Wsi, w powiecie myślenickim. W Krakowie u- 
częszczał do gimnazyum i na Uniwersytet, 
sfałszowawszy świadectwo egzaminu dojrzało- 
ści. Niektóre z egzaminów uniwersyteckich 
rzeczywiście złożył, jednak pod fałszywem na- 
zwiskiem Połubińskiego, z innych egzaminów 
świadectwa sfałszował. Na II. roku prawa Pu- 
tyra ożenił się również pod fałszywem nazwi- 
skiem i z tego małżeństwa ma czworo dzieci, 
które wraz z matką mieszkają obecnie w Ozar- 
nej Wsi. 

W znanej aferze w krakowskim sądzie, 
Putyra uwolniony jako umysłowo chory, wj- 
wędrował do Lwowa, gdzie uzyskał posadę w 
galic. Kasie oszczędności. Tam wyczytawszy w 
jakiemś piśmie, iż pod Tarnopelem znajduje się 
rodowa kaplica i grobowiec książąt Lubomir- 
skich, udał się na miejsce, zrobił ,z nagrobków 
odpisy, a następnie wydobywszy z urzędu pa- 
rafialnego w Tarnopolu metryki rodu ks. Lu- 
bomirskich rzekome dla celów heraldycznyc, 
łegalizował je w konsystorzu we Lwowie. Wte- 
dy aresztowano go we Lwowie pod zarzutem 
zbrodni oszustwa, ale wnet uwolniono jako u- 
mysłowo chorego. 

Następnie przebywał w Rossyi i Bośnii, 
jako Jarosław Olaf Aleksander Dunin Wąso- 
wicz-Połnbiński; odpowiednie dokumenty sfał- 
szował w sądzie w Serajewie, dyktując urzę- 
dnikowi nie znającemu języka polskiego nazwi- 
sko Połubińskiego zamiast Połatyńskiego. Z Bo- 
śnii wobec podejrzeń wyjechał do Rossji jako 
dr. Jarosław Dunin Wąsowicz-Połubiński za 
sfałszowanym pasportem, wydanym przez staro- 
stwo w Rzeszowie na podstawie podrobionego 
świadectwa przynależności. 

Na pasporcie tym znajdują się trzy klau- 
zule, między niemi Namiestnictwa lwowskiego 
z 14 kwietnia 1908 upoważniające Putyrę do 
tytułu dr. Jarosław hrabia Dunin Wąsowicz- 


jewa, Putyra oskarżony o zbrodnię oszustwa, 
znika w maju b. r. ze Stanisławowa i udaje 
się ponownie do Rossyi. Przebywa w Warsza- 
wiei ztąd wyjeżdża do Lwowa, Wiedniai Grazu, 
gdzie nawiązuje stosunki z jakąś polską rodziną 
arystokratyczną, już jako książę Adam Kory- 
byt Woroniecki. Posiada pasport na to nazwi- 
sko i godność i klauzulę z podpisem Namie- 
stnictwa, stwierdzającą tożsamość osoby. Pas- 
port, wystąwiony przez starostwo w Przewor- 
sku z data 25 czerwca 1309 r., uzyskać miał 
Putyra na padstawie dokumentów rodziny Wo- 
ronieckich, wyłudzonych w celach monografi- 
cznych. Wszystkie klauzule pasportu i podpis 
Namiestnika są sfałszowane przez Putyrę wła- 
snoręcznie. 

Liczaa korespondencya, znaleziona w jego 
posiadaniu, wykazuje, że Futyra od szeregu 
kobiet wyłudzał znaczne kwoty pieniężne. Z ko- 
respondeueyi tej odkryto, że Putyra popełnić 
bigamię Mianowicie w czasie swej karyery 
urzędniczej w Bośnii, wyjeżdżając do Rossyi, 
ożenił się jako dr. Jarosław Aleksander Olaf 
Dunin Wąsowiez - Połubiński w Łęczycy z 
panną Maryą Dunin Łabędzka. Slub odbył 
się w Łęczycy 26 stycznia 1908 reka, na ped- 
stawie sfałszowanych dokumentów i metryki 
Putyry. 

Co się tyczy pochodzeria chłopczyna któ- 
rego Putyra przywiózł do Krakowa, opowiada 
on, iż z powodu swej nłomności nie spodzie- 
wał się dzieci, a pragnąc zadowolić pragnienia 
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' żony w tym kierunku, wziął w Birczy od pe- 


wnej osoby dwu chłopczyków na wychowanie, 
Jeden z chłopców miał imię Jurek, a drugi 
Władek. Jurka wzięła Żona Putyry, rozstając 
się 4 mężem z powadu nędzy, do swoich ro- 
dziców w Łęczycy. Drugiego chłopca Włady- 
sława Putyra woził z sobą i sam go wycho- 
wywał i to ma być dziecko, przywiezione do 
Krakowa. 

O pochodzenia tego dziecka opowiada 
Putyra coraz to inne szczegóły. Raz podaje, iż 
jestto dziecko jakiegoś księdza z Bukowiny, 
to znowu, że chłopca wziął od akuszerki Pod- 
horeckiej we Lwowie i t. d. Prawdziwość po- 
chodzenia chłopca będzie stwierdzona dopiero 
po przeprowadzonej przez policyg koresponden- 
cyi ze Lwowem, Warszawą i Grazem. 

W sobotę radca policyi Swolkien przesłu- 
chiwał chłopczyka przywiezionego przez Puty- 
rę do Krakowa. Chłopczyk, liezący około lat 8, 
czyni miłe i ujmujące wrażenie. Jest bardzo 
inteligentny i odpowiada przytomnie. Podaje on, 
że nazywa się Właduś Potuliński, a tatuś na- 
zywa się Adam Woroniecki. Dziecko przypo- 
mina sobie pobyt z ojcem w Warszawie, Liwo- 
wie, Wiedniu i Grazu, z czego Graz, gdzie naj- 
dużej bawił, utkwił mu najżywiej w pamięci. 
W Grazu bawił się z pannawi Klarcią i Wa- 
lercią, które go zupełnie rozpieściły, Matki nie 
pamięta, mówi, że mama śpi u Bozi. 

Dzieckiem zaopiekowały się w dalszym 
ciągu panie, które odebrały chłopca od stróżki 
Capkowej. 

W posiadaniu Putyry, oprócz mnóstwa 
dokumentów, aktów rozmaitych rodów polskich, 
blankietów na metryki, świadectwa itd., zna- 
lezienć wiele słowników, szczególnie włosko- 
polskich, z czego wynikałoby, iż Patyra miał 
zamiar udać się do Włoch. Ciekawą jest no- 
tatka Putyry, sporządzona 2rzozeń dia upa- 
miętnienia sobie cażej genealegii i paranteli 
rodu Woroniceekich, ped których uauwiskc się 
podszył. Geneaiogia ta sięge czterech pokoleń 
wstecz, a zaczyna się: nazywam się it. d. po- 
tem jestem syren, wnukiem, rawarkicia it. d. 
Zwalezisno n nisgo również wielo pieszęsi władz 
uustryaskich 1 galicyjskich, sporządzonych w 
Warszawie. 

— 0 balonie, znalezionym we czwartek 
w Zakopanem, w dolinie chochcjowskiej, do 
szą ztamtąd sastępująte bliższe szczegóły : 

Najpierw natkn»li się na bałos w poło- 
wie października kłusownicy tatrzańscy, wy- 
brawszy się na niedźwiedzia. Znalaziszy balon, 
zrabowali z niego, eo mogli i co uważał: za 
przydatne dla siebie a więc liny z balonu., ma- 
terace, żywność, konserwy i buteiki i niektóre 
przyrządy aeronautyczne. Nieuwiadamiali o ba- 
lonie nikogo z włada. Dopiero drogą poufuą 
doszła o tem wiadomość do Zakopanego, zkąd 
ndali się na poszukiwanie balonu agenci poli- 
cyi i znaleźli go na turni. „Stara robota“ w do- 
linie Chochołewskiej dnia 25 października i 
przy pomocy 15 chłopów i dwu żandarmów 
sprowadzili w ciągu 3 dni do Zakopanego, a 
ztąd 8 listopada do starostwa w Nowym Tar- 
gu, gdzie się w depozycie znajduje. 

Obecnie znajduje się w depozycie: po- 
włoka balonu podwójna z jedwabiu żółtego, im- 
pregnowana, silne koło drewniane o średnicy 
l m., kosz wyplatany z wikliny o pojemności 
2 m5, pasport aeronautów, dziennik podróży 
zupełnie czysty, niezapisany, 6 map i 8 przy- 
rządy aeronautyczne do mierzenia wzniesienia 
się, z tych jeden samopiszący. 

Balon ten brał udział 3 października w 
międzynarodowych wyścigach Gordon - Beuetta 
w Zurychu. Nazywał się „Ile de France* z 
właścicielem Aifredem Leblanc'em i pilotem J. 


i Dellabecgue, co uwidoczniono na zachowanym 


Połubiński. Potem jest Putyra kandydatem no- į pasporcie, wizowanym przez konsulaty: ros- 
taryalnym w Birczy, w powiecie dobromilskim, : syjski, niemiecki i turecki. Pojemność jego była 


j niemieckich, włoskich, szwajcarskich, dwu hi- 
szpańskich i po jednym amerykańskim, angiel- 
skim i austryackim. III. kategoryę wyścigów 
stanowiła jak najdalsza odległość od miejsca 
wzlotu. Był to zatem towarzysz spadłego w 
Królestwie pod Ostrołęką balonu szwajcarskiego. 

Wysokość odbytej drogi da się dokładnie 
zestawić z zachowanej krzywizny na przyrządzie 
samopiszącym. Krzywizna ta jest nader falista 
i wykazuje wzniesienie od 700 m. do 2000 m.. 
3000 m.. a maximum dochodzi w chwili przed 
katastrofą do wysukości 5100 m., poczem na- 
stępuje gwałtowny spadek, zakończony dwiema 
przerwanemi kreskami, grubszemi znacznie od 
poprzednich, a pochodzącemi prawdopodobnie 
od gwałtownego uderzenia balonu o skały ta- 
trzańskie. 

Na razie trudno dociec przyczyny kata- 
strofy, przypuścić można dwie ewentualności. 
Albo wicher halny wziął balon w cbroty i mio- 
tajac nim, spowodował katastrofę, albo też po- 
dróżnicy, widząc przed sobą wyniosłe Tatry, 
wzbili się za wysoko. bo na 5100 m. ita z 
powodu prężności gazu nastąpiło pęknięcie po- 
włoki balonu i gwałtowne opadnięcie balonu 
na góry. 

Les obu podróżników nieznany, niewia- 
domo bowiem, czy żyją, ani też nie odualezio- 
na ich zwĵok pomimo skzzętnych poszukiwań, 
po stronie po'skiej przedsiębranych, a teraz 
zwióccnych pa stronę węgierską. Zachodzi też 
obawa, Że klusownicy, znalazłszy balen, zna- 
Jeżli i zwłoki, która obrabewali, a następnie 
dla zatarcia śladów pochowali w ukryciu. 

— Awantury na wyścigach. Podczas 
weżorajszych wyścigów kłusaków w Wiednia 
powstało wzburzenie wśród publiezności z po- 
wodu rzekomo stronuiczego postępowania star- 
tera, w szczególności zaś skutkiem dyskwalifń - 
kowania dwu koni, z których jedea był fawory- 
tem. Tłum rzucił się na lożę sędziowską, prze- 
łamał baryerę i wybił w loży szyby. Policya 
położyła kres wykrcczeniem i aresztowała 24 
osób. Jedna osoba jest ciężko ranna od ade- 
rzenia kamieniem. 

— Zapowiedź strejku. Personal chorów 
królewskiej Opery w Budapeszcie wręczył dy- 
rektorowi ultimatum, grożąc zaprzestaniem pra- 
cy, jeżeli do wczeraj, niedzieli godz. 7 wieczo- 
rem żądania w sprawie regulacyi płac nie będą 
korzystnie załatwione. 

— Zapis dia Uniwersytetu warszaw- 
skiego. Ś. p. Jerzy Narbut, zmarły niedawno 
*łaścieiel dóbr Chełimica, zapisał teetamentem 
dom doch*dowy i płace na Mokotowie pod War- 
sZzawą, ocenione na sześćkroć stotysięcy rubli, 
Uniwersytetowi warszawskiemu z tem, żeby od- 
s-.tki wydawane były na słypozdya i pomoce 
naukowe studentom bez różnicy wyznania i na- 
rsdowości. Rozdział tych stypendyów ma zale- 
żeć wyłącznie od gremium profesoców. Gdyby 
Uniwersytet przeniesiony został gdziekolwiek 
z Warszawy, wówczas zapis przypada tej in- 
stytucyi. którą powołałoby społeczeństwo w 
miejsce Uniwersytetu. Gdyby zaś kraj uzyskał 
sutonomię, wówezas majątek ten przejść ma pod 
zarząd Komisyi edukacyjnej lub instytucji, ma- 
jącej ten sam charakter, choć iuną nazwę. Po- 
dajac tę wiadomość Głos Warszawski dodaje, 
że „można przypuszczać, iż testator spisywał 
ewa osietpią wolę kika lat temu, prawdogo- 
dobuie w tej krótkiej epoce, kiedy co do naj- 
bliższej przyszkości Uutwersytetu warszawskiego 
inne zupełnie siawiaco horoskopy“. 
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* Katastrofa kolejowa. W skutek 
pęknięcia koła u jednego z wagonów, wykolcił 
się pod Reggio pociąg pospieszny. Dziewięć 
„sób odriosło rany, imiędzy niemi sławna ar- 
jtystka dramatyczna Virginia Reiterówna, 

t Krwawa bójka ne noże o miej- 
sea w teatrze, Z Rzymu telegrafują: Gdy 
znany aktor sycylijski Grasso chciał wczoraj 
w Katanii wystawić jedną ze swych sztak lu- 
dowych w teatrze Macchiawella, powstała w 
tłumie, który cisnął się do teatru, walka o miej- 
sea, która wkrótce przemieniła się w krwawą 
bójkę na noże. Na placu przed teatrem pczo- 
stało wiele osób rannych. Trzy z nich ciężko 
ranne odwiezionó do szpitala. 


* Katastrofa budowlana. W Edolo 
pad Brescią zawalił się nowo wybudowany dom 
i pogrzebai w swych gruzach wszystkich zaję- 
tych przy nim robotników. Sześciu robotników 
zginęłu na miejscu, dziesięciu odniosło rany. 

* Napad na pociąg. Na linii Paryż- 
Tulon dokonano onegdaj śmiałego napadu na 
pociąg. Podezas jazdy dwaj uzbrojeni w rewol- 
wery i noże rabusie wdarli się do pociągu to- 
warowego. Jeden z nich rzucił się na kondu- 
ktora i ranił go nożem w plecy, podczas tego 
drugi przebierał znajdujące się w wagonie pa- 
kiety i posiadające wielką wartość wyrzucał 
z wagonów. Dokonawszy tego, obaj rabnsie 
umknęli. pozostawiwszy w wagonie konduktora 
ciężko rannego i nieprzytomnego. 
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Natalki Mleracko-artystyczie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, po raz lszy (nowość) 
„Szmotni*, dramat w 5 aktach Gerharda Haupt- 
mana. 

We wtorek, po raz Agi „Madame Butterfly“, 
opera w 3 aktach Puecniego; gościnny wy- 
stęp Henryka Drzewieckiego. 

We środę, po raz 2gi „Samotni“, dra 
mat w 5 aktach Gerha:da Hauptmana. 

We czwartek, „Opowieści Hoffmana“, o- 
pera fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenba- 
cha; gościnny występ Henryka Drzewieckiego. 

W piątek, po raz lszy (nowość) „Szczę- 
ście Frania“, komedya w 3 aktach Włodzi- 
mierza Perzyńskiego. 

W sobotę, o godz. Ściej po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Lilla Weneda*, tragedya w 5 
aktach Juliusza Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 28 „Manewry jesienny“, operetka w 8 
aktach J. Kalmana. 

W niedzielę, o godz. lltej przed poł. 
„Poranek uroczysty“, ku uczczeniu setnej rocz- 
nicy urodzin Juliusza Słowackiego; dla ro- 
botników. 

W niedzielę, o godz. 
„Sen srebrny Salomei“, 
Juliusza, Słowackiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 3ci „Madame Butterfly“, opera w 3 
aktach Pueciniego, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego. 

W poniedziałek, po raz Agi „Sczczęście 
Frania“, komedya w 3 aktach Włodz. Perzyń- 
skiego. 

We wtorek. po raz lszy (wznowienie) 
„Biedny Jonatan“, operetka w 38 aktach H. 
Wittmana i J. Bauera; muzyka Karola Minó- 
ckera. 


pół do 4 po poł. 
dramat w 5 aktach 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek, „Lady Frederick“, kom. w 3 
aktach. W. Somerset-Mangham'a. 

Środa, „Judyta“, trag. w 5 aktach Fry- 
deryka Hebhbla, (ceny popularne). 

Czwartek, „Lady Frederick*, kom, w 8 
aktach W. Somerset-Mangham'a, 

Piątek, „Osiołkowi w żłoby dano“, kom. 
w 3 aktach G. A. Caillavet'a i Rob. de Flers'a. 

Sobota, „Ziemia“, sztuka w 4 aktach 
Leona Komorskiego. 

Niedziela, o godz. 3 po poł. „Z tamtego 
brzegu“, trypt. scen. F. Saliena. 

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Ziemia*. 


Inauguracja 
powszech. wykładów uniwersyteckich. 


Wezoraj o godzinie 5 po południu od- 
było się w wielkiej sali ratuszowej uroczyste 
otwarcie tegorocznych powszechnych wykła- 
dów uniwersyteckich, przy udziale licznej pu- 
bliezności. 

Uroczystość zagaił przewodniczący za- 
rządu prof. dr. W. Sieradzki następującą 
przemową: 

Szanowne zgromadzenie! Z ubiegłym ro- 
kiem szkolnym 1908/9 instytneya powszech- 
nych wykiedów uniwersyteckich we Lwowie 
usońezyła 10 lat swego istnienia. 

W dzisiejszych czasach, gdy Życie spo- 
ioezne bsk wartkim płynie prądem i tak szyb- 
kie a ciągła okazuje przemiany, 10 lat istnie- 
nia instyttcyj stanowi już okres stosunkowo 
długi, tak, że godzi się przed rozpoczęciem 
nowego 10 lecia rzucić pokrótce okiem w 
przeszłość, rozpatrzyć krytycznie dotychczaso- 
wą działalność powszechnych wykładów uni- 
wersyteckich i wyciągnąć ztąd wskazówki i 
wnioski na przyszłość. 

Oparta na wzorach angielskich instytu- 
cya powszechnych wykładów uniwersyteckich 
powołana została do życia uchwałą senatu 
akademickiego z 9 lipca 1898 r. z inicyaty- 
wy grona profesorów i docentów naszego 
Uniwersytetu, skupionych w Towarzystwie 
t.zw. kursów akademickich dla kobiet, istnie- 
jącem od r. 1906. Zorganizowaniem instytu- 
cyi zajął się pierwszy jej zarząd, wybrany 
przez Senat akademicki i wszystkie fakultety 
Uniwersytetu z prezesem swoim prof. dr. Lu- 
dwikiem Uwiklińskim na czele, a wzorował 
się w tym kierunku na statncie, ułożonym 
przez Uniwersytet wiedeński, który jako pierw- 
szy ze wszystkich Uniwersytetów austryackich 
rozpoczął pracę na tem polu. W pierwszą 
niedzielę listopada 1899 roku w tej samej 
sali ratuszowej nastąpiło uroczyste otwarcie 
powszechnych wykładów uniwersyteckich, po- 
łączone z wykładem inauguracyjnym. W tym 
samym roku rozpoczęto też i działalność na 
prowincji. 

Przy bardzo skromnych zasobach finan- 
sowych, opartych głównie na subwencyi rzą- 


dowej, urządzono już w pierwszym roku we; 


Lwowie 228 wykładów, ujętych w 40 syste- 
matycznych kursów, gdy na prowincyi odbyło 
się w 3 miastach 25 luźaych wykładów. Pierw- 
szy ten rok dat we Lwowie ftekwencyę 12.096 
słuchaczy, czyli przeciętnie 57 na jednej g9- 
dzinie wykładowej, na prowineri zaś byio 
ogółem słuchaczy 16 534, czyli przeciętnie na 
jednym wykładzie 661 osób. W nastepnych 
latach punkt ciężkości działania powszechnych 
wykładów uniwersyteckich zaczął się przesu- 
wać tak co do ilości wykładów, jak i co do 
liczby słuchaczy w ogóle, na prowincyę, ró- 
żniea jednak w przeciętnej frekwencyi na je- 
dnym wykładzie we Lwowie, a na prowincji 
powoli zaczęła się wyrównywać. 

Ostatni rok 10-lecia, t. j. rok szkolny 
1908/9 wykazuje n. p. 104 wykładów we 
Lwowie, 246 zaś na prowineyi i to urządzo- 
nych już w 24 miastach, liczba ogólna słu- 
chaczy we Lwowie wynosiła 17.099, na pro- 
wincyi 45.039, gdy przeciętnie na jednym 
wykładzie było we Lwowie osób 129, na pro- 
wincyi 186. Rozumie się, że istnieją znaczne 
różnica frekwencyi w pojedynczych miastach 
prowincyonalnych, zależne głównie od liczby 
ich mieszkańców. W przebiegu 10-lecił zau- 
waża się też dość silne wahania w powyż- 
szych głównych pozycyach, wogóle jednak 
tak suma wszystkich wykładów, t. j. kwow- 
skich i prowineyonalnych razem wziętych. 
jak i liczba ogólna słuchaczy okazuje stałą 
tendencyę do zwiększania się. Liczbę wykia- 
dów we Lwowie musiano ograniczyć wobec 
coraz liczniejszego zgłaszania się miast pro- 
wincyonalnych z prośbą o urządzanie w nich 
wykładów — w pierwszym reku odbywały 
się wykłady w 3 miastach, w ostatnim w 
24 — a to z powodów głównie finansowych. 
Fundusze, jakimi zarząd naszej instytucyi roz- 
porządza są bardzo skromne, i o wiele szczu- 
plejszs od takichże dochodów Uniwersytetu 
wiedeńskiego, który i większą ma subwencję 
rządową i liczniejsze zasiłki ze strony różnych 
instytucyj prywatnych. Na nasza dochody 
składa się głównie snbwencya rządowa, sta- 
nowiąca 54 proc. dochodów, zasiłki ze stro- 
ny Sejmu (1000 K. rocznie), miasta Lwowa 
(obecnie 600 K. roeznie) i prowineyonalnych 
władz autonomicznych, jak: wydziałów powia- 
towych, Rad gminnych, oraz nielicznych in- 
stytucyj finansowych, które razem przynoszą 
196 proc. dochodów, wreszcie opłaty z bile- 
tów wstępu, które — jsk wiadomo — wyno- 
szą minimalną kwotę 10 h. od pojedynczego 
wykładu, a razem przynoszą 318 proc. ogól- 
nego przychodu. Wydatki zaś wynosiły w o- 
kresie 10-letnim przeszło 150.000 K., z czego 
koszta wykładów lwowskich stanowią 87 pre., 
prowincyonalnych 46 pre., koszta zaś ogólne 
na administracyę i środki naukowe 17 proc. 
Wszystkie nasze dochody w ciągu 10 - lecia 
nie dosięgły tej sumy wydatków tak, że 0- 
statecznie pracujemy ze stałym deficytem, 
przenoszonym z roku na rok. 

W każdym razie ubiegłe 10-lecie przy- 
nosi nam imponującą cyfrę 8178 wykładów, 
których wysłuchało 507.960 słuchaczów, a 
więc przeszło pół miliona osób. Dodać tu 
muszę, że przez dwa ostatnie lata zarząd po- 
średniczył też w urządzeniu wykładów w 
Czerniowcach z ramienia tamtejszej „Czytel- 
ni polskiej; wykłady te bardzo licznie fre- 
kwentowane, formalnie nie zaliczają się już 
do powszechnych wykładów uniwersyteckich, 
gdyż statut nasz nie pozwala uam rozszerzyć 
działalności na Bukowinę, nia wchodzą też 
one w naszą statystykę. 

Przytoczone cyfry dają dostateczne świa- 
dectwo żywotności instytucyi powszechnych 
wykładów uniwersyteckich, która też — śmia- 
ło to można powiedzieć — rozwija się zu- 
pełnie pomyślnie i dziś już stała się rzeczy- 
wistą potrzebą naszego społeczeństwa. Z za- 
dowoleniem też przyjęliśmy uznanie, jakiego 
udzielano nam na międzynarodowej wystawie 
powszechnej w Medyolanie w r. 1906 w 
dziale szkolnym w postaci dyplomu honoro- 
wego. Rozwój instytucyi zawdzięczać należy 
bardzo wielu czynnikom, przedewszzstkiem 
poparciu szerokiego grona uczonych polskich 
jako prelegentów, oraz pracy i energii za- 
rządu, a mianowicie jego dotychczasowych 
przewodniczących, którymi byli: przez pierw- 
szy rok prof. Owikliński, przez następne 8 
lata prof. Twardowski, przez dalsze 4 prof. 
Ignacy Zakrzewski, wreszcie przez ostatnie 2 
lata prof. Roszkowski, względnie częściowo 
jego zastępca prof. Tołłoczko; podnieść nadto 
należy szczególnie wydatną pracę w Zarzą- 
dzie jego stałego od szeregu lat sekretarza, 
prof. szkoły realnej Witwickiego. 

Pomimo widocznego rozwoju instytucji, 
nie zamykamy oczu na niektóre jej braki. 
Wspomnieć tu przedewszystkiem muszę o 
niepomyślnych wynikach usiłowań zarządu 
wciągnięcia w szeregi stałych naszych słu- 
chaczy, zwłaszcza we Lwowie, tych warstw 
społeczeństwa, dla których te wykłady wła- 
śnie byłyby najpożyteczniejsze, a mianowicie 
kół rzemieślniczych i robotniczych. Urządza- 
no dla tych warstw nawet odrębne lużne 
wykłady na tematy szczególnie te sfery in- 
teresujące, wehodzono w porozumienie z ta- 
kiemi organizacyami jak „Gwiazda*, „Skała“, 
„Stowarzyszenie kupców i młodzieży bandlo- 
wej“ i t. p., rozdawano Szezodrze bezpłatnie 


a 


bilety wstępu — wszystko to jednak nie | życie. Otóż klimat większej wyspy brytań-ine są wszelkiej podstawy i mają jedynie na 


dało oczekiwanego wyniku. Na razie więc 
zarząd — głównie ze względów  finanso- 
wych — powstrzymał tę dotychezas niewdzię- 
czną akcję, nie zarzekając się jednak podję- 
cia w przyszłości nowych prób i usiłowań 
w tym kierunku. 

Instytucya powszecbnych wykładów u- 
niwersyteckich ma za cel szerzenia — w 
interesie pedniesienia powszechnej oświaty — 
wiadomości nankowych ze wszystkich dzie- 
dzin wiedzy ludzkiej wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa zapomocą wykładów przystęp- 
nych dla wszystkich, a wygłaszanych przez 
Judzi fachowych, dających gwarancyę, że to, 
bądź co bądź, niezawsze bezpieczne popula- 
ryzowanie wiedzy przyniesie istotną korzyść 
słuchaczom. Bez żadnych więe ubocznych 
celów, bez żadnych tendencyj politycznych, 
czy partyjnych, przychodzimy tu w imię czy- 
stej nauki, przynosząc najnowsze zdobycze 
wiedzy ludzkiej dla dobra społeczeństwa na- 
szego, które więcej niż każde inne potrze- 
buje oświaty i nauki. 

Sądzimy, że w nowem 10-leciu, które 
dzisiaj rozpoczynamy, nie zabraknie nam po- 
parcia wszystkich czynników miarodajnych 
dia rozwoju naszej instytucyi, pzzedewszyst- 
kiem zaś liczymy na to, że nie zabraknie na 
naszych wykładach słuchaczy, których liczny 
i pełen zamiłowania udział w tych „godzi- 
nach rayśli naukowej“ stanewić będzie naj- 
lepszą nagrodę za naszą pracę i rozstrzygnie 
o delszych losach naszej instytucyi. 

Słowami więc wiary i nadziei w dalszy, 
pomyślny rozwój instytucyi powszechnych 
wykładów uniwersyteckich otwieram nowy 
rok szkolny i upraszam prof. Romera do wy- 
głoszenia wykładu inauguracyjnego. 

Następnie prof. dr. Romer wygłosił 
bardzo zajmujący wykład; „O biegnach zie- 
mi*. Prelegenta nagrodzono hucznymi okla- 
skami. 
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KOMEDIA DWU WYSP 


PEENES 


(Ciąg dalszy). 
Il. 


Polityka nie mnie nie zajmuje. A jeżeli 
komedya Shawa o „tamtej wyspie* bierze 
mnie nietylko jako poeazya, ale i poniekąd 
jako temat, to dlatego, że Irlandya ma swój 
urok. Przecież to nietylko pojęcie geografi- 
czna. Są narody, dla których Irlandya ma 
zawsze urok — symbolu. 

Jak szczerą poezyą jest komedya Shawa 
o Irlandyi, dowodzi okoliczność, że chociaż 
autor nie chciał naturalnie weale symbo- 
licznej, tylko eałkiem dosłownie tej Irlandyi, 
w której sam się urodził i którą, mimo swą 
„zimną inteligencyę*, namiętnie kocha, to je- 
dnak obraz tego kraju i narodu w komedyi, 
ma ogólną wartość wszechludzką i zgadza się 
z porównaniem, nasuwającerm się mimowoli 
niejednemu czytelnikowi narodowości nieir- 
landzkiej. 

Shaw jest nieoceniony, kiedy kocha. 
Nawet sentyment jego przebiera się w do- 
wcip. Uczucie jest u niego prawie kontra- 
bandą. Maskuje się ono jak może, drwi i 
błaznuje — za wstydu, że jest. Shaw jest 
dobrym Irlandezykiem, więc starając się w 
przedmowie o możliwie rzeczową charaktery- 
stykę swojej wyspy 1... tamtej (w tytule iro- 
nicznym Anglia jest „tą“ — niby z ofieyal- 
uego stanowiska), mimo najlepszych chęci nie 
może być całkiem bezstronnym. Jako czło- 
wiek inteligentny chce być coute que coute 
ponad „obozami* — a jednak jest naturalnie 
w obozie. Jako poeta nie może cheieć albo 


niecheieć — jako poeta jest rzeczywiście bez- 
stronny. Nie ma cudniejszej, głębszej spra- 
wiedliwości nad poezyę — i także dlatego 


trzebaby ją przedstawić (jak „Justitię*) z za- 
słoniętemi oczyma.... 

Rzecz dzieje się przeważnie w Irlandyi 
(tylko pierwszy akt w Londynie) — ale w 
komedyi są przecież obie wyspy. Pozornym 
bohaterem jest Anglik. Bohaterem fabuły. 
Ale przeważa [rlandya — nastrój, albo — 
mówiące, jak Sbaw — „klimat“ irlandzki. 
O ten klimat idzie przedewszystkiem (zresztą 
ze Shawem zgadza się i nowsza historyozo- 
fia) — on warunkuje charakter człowieka i 
narodu, on wpływa na literaturę, sztukę, sto 
sunki ekonomiczne etc. Ale mniejsza o teo- 
ryę. Biorąc rzeez poetycznie — klimat ir- 
landzki, to klimat snów i marzeń. Powietrze 
miękkie, jak oliwa. W przeciwieństwie do 
Anglii. gdzie... Shaw nie mówi wyraźnie, 
jaki klimat ma „ta“ wyspa — a Że nie mam 
pod ręką Baedekera — więc układam sobie 
na własną rękę w ten sposób kontrast do 
irlandzkiego klimatu: 

Anglia ma powietrze działające ogro- 
mnie dodatnio na apetyt. Mam tu na myśli 
przedewszystkiem bifsztyki i rozbify — ale 
przytem biorę jeszcze znacznie szerzej pojęcie 
apetytu. Obodzi nietylko o wszelakie czer- 
wone mięsa, ale wogóle o całe czerwone — 


skiej sprawia, że jej mieszkańcy mają usta- | 
wiczną, niesłychanie zdrową ochotę (a tem 
samem i zdolność) do pożerania życia. Dla- 
tego Anglik zagarnia większą część świata. 
Nie przez swój rozum — tylko przeciwnie: 
przez swą wolę. Przez swą krwistość. Przez 
swą pierwotną brutalność, naiwną bezwzglę- 
dność. Dlatego, że nie jest wcale zbyt doli- 
katnym instrumentem. Klimat angielski wpły- 
wa bajecznie na energię, czyli na humor (to 
wszystko jedno) człowieka. Czem mniej re- 
fieksyi — czem mniej mężczyzna samych siebie 
widzi, słyszy, obserwuje — tem zdolniejsze 
jego bieepsy... Dlaczego na scenie jest tak 
niebezpieczne — zwierciadio? Bo tylko ten 
gra dobrze komedyę, kto siebie nie widzi. 
Anglik należy do najlepszych komedyantów 
na scenie świata, bo Źwierciadło psychiczne 
dla niego nie istnieje. Anglik nie boi się 
własnej śmieszności, nie pyta się 0 wraże- 
nie, jakie sprawiają jego czyny na drugich — 
tylko działa. I dlatego ma sukces. Czyny są 
najszczęśliwszym argumentem w powszechnej 
konkurenci światowej. Najgłupszy czyn ma 
racyę — a najgłębsza myśl może doznać fia- 
3ka. Anglik jest gwałtownem, wiecznie szu- 
miącem perpetuum mobile czynu. Tamei mogą 
krytykować jego ruchy, wydrwiwać je i po- 
tępiać, ale... muszą ciągle uważać, żeby nie 
dostać się pod Koła. . 

Tamci mogą n. p. powiedzieć, że An- 
glik tylko dlatego ma odwagę, Że jest tak 
wspaniale głupi. Ale to wszystko jedno. Może 
być, że do fiaska prawdziwego trzeba pra- 
wdziwej inteligencyi. Ale Anglik przede- 
wszystkiem nie chce fiaska. A jeżeli mu kto 
zarzuci głupotę, to Anglik nie zawsze odpo- 
wie pięścią. Przedewszystkiem jest on za do- 
brze wychowany. A powtóre nie wierzy ni- 
gdy w rzeczy dla siebie nieprzyjemne. W tem 
jest sekret jego bicepsów. Anglik ma głęboka, 
niewzruszoną wiarę w swą własną doskona- 
łość. Naturalnie, że to śmieszne, ale zarazem 
ogromnie... racyonalne. Kto wie, czy fakty- 
cznie dziś panujący porządek Świata — po- 
legający na tem, ż: dynamika faktów króluje 
nad pięknością szlachetnych myśli — nie 
jest made im England. Im ktoś więcej siebie 
szanuje i im głośniej smieje się z możli- 
wości ataków na własną nieomylność — tem 
efektowniejsze są jego zwycięstwa. 

Nikt nie utrzymuje, że błogosławieństwo 
grubego, zdrowego śmiechu, wiecznie różo- 
wege humoru i niczem niezamąconego zado- 
wolenia z własnego „ja“ — trzeba uważać za 
osobistą (albo narodową) zasługę. Nie — ten 
„humor“ pochodzi naturalnie z dobrobytu. To 
się rozumie samo przez się. A że dobrobyt 
kraju jest według Shawa (i „wielu poważnych 
nezenych*) w związku przyczynowym z kk- 
maten — więe enotą Anglii byłby jej kli- 
mat. Ale Shawowi (i poezyi wogóle) nie cho- 
dzi bynajmniej o enoty Anglii — i o to, żeby 
ba tych enotach wzorowali się inni. 


(Dokończenie nastąpi). 
Tadeusz Rittner. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Dubkomiteł dla spraw ogólnych ko- 
misyi funkcyonaryuszy państwo- 
wych zwołane na wtorek, godz. pół do 11 
przed południem. Na porządku dziennym pra- 
gmatyka służbowa. 

== Paryskie dzienniki potwierdzają wia- 
donzość, że franeuskie stowarzysze- 
nia nauczycielii nauczycielek szkół 
ludowych, liczące przeszło 100.000 człon- 
ków, wnoszą przed sądem cywilnym skargę 
o wyasgrodzenia przeciw arcybiskupom i bisku- 
pom francuskim z powodu ostatniego ich listu 
pasterskiego, w którym podniesiono zgubne 
skutki działalności świeckich szkół ludowych. 

== Na sobotniem noenem posiedzeniu 
Dumy rossyjskiej zapowiedział minister 
handlu Timiraziew rychłe swe ustąpienie. 

== Przewodniczący rossyjsko-fin- 
landzkiej komisyi zaprosił finlandzkich 
delegatów w przyszłym tygodniu na zgroma- 
dzenie. Jak słychać, zamierza rząd wezwać 
ich do wybrania 10 delegatów do Dumy i 4 
do Rady państwa; delegaci ei mają mieć 
głos doradczy w sprawach Finlandyi. 

= Król bułgarski Ferdynand po- 
dziękował serbskiemu następey tronu Ale- 
ksandrowi za towarzyszenie mu w wycieczce 
w góry Kapavni i nadał mu order Aleksan- 
dra I. 

== Na sobotniem posiedzeniu Skup- 
czyny serbskiej w odpowiedzi na zapy- 
tanie jednego z posłów, oświadczył minister 
wyznań, że jeszcze niema aktów w sprawie 
afery biskupa Nikanora; minister dodał, że 
zarządził ścisłe śledztwo i że urzędnik, który 
rozszerza wiadomości o snach ehorobliwych, 
musi być spensyonowany. 

== Agencya dteńska ostrzega przed 
przesadnem i tendencyjnemi pogłoskami o p o- 
łożeniu w Grecyi, jakie roją się w pi- 
smach zagranicznych. Pogłoski te pozbawio- 


celu wywołanie błędnej opinii o położeniu 
w (reeyi. W rzeczywistości położenie od 
chwili szybkiego i energicznego stłumienia 


buntu marynarzy, — który, jak to dostate- 
cznie udowodniono, miał charakter tylko o- 
graniczonego ruchu — jest znów zupełnie 


normalne. Parlament w prawidłowy sposób 
załatwia swe prace. W całem królestwie pa- 
nuje zupełny spokój, ludność oddaje się swym 
zajęciom. Rozpuszezona ponownie pogłoska 
o rzekomej abdykacyi króla, jest również nie- 
uzasadniona. Wogóle wieści te tak często po- 
wtarzane i znów zaprzeczane, jakoteż inne 
podobne plotki należy przyjmować z najwię- 
kszą nieufnością, ponieważ nie odpowiadają 
faktyecznemu położeniu w kraju. Należy wieści 
te przyjmować z zastrzeżeniem i czekać na 
potwierdzenie. 

— Sprawa koncesyi co do żeglugi 
na Kufracie i Tygrysie przybrała w 
ostatnich dniach znamię kwestyi dyplomaty- 
cznej, Rząd angielski oświadczył, że gdyby 
sprawa nie została załatwiona w myśl życzeń 
angielskiego Towarzystwa Lylch, w takim 
razie Tureya straciłaby sympatye w Anglii. 


CELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


jaraan: 


Wiedeń, 8 listopada. Wczoraj wieczo- 
rem przybyli tu z Pesztu ministrowie We- 
kerle i Zichy. 

Budapeszt, 8 listopada. Strejk perso- 
nalu chórów węgierskiej Opery został zaże- 
gnany. Komitet wykonawczy cofnął ultima- 
tum, a minister oświaty przyrzekł przychylne 
załatwienie życzeń personalu. 

Cetynia, 8 listopada. Dziennik urzędo- 
wy zaprzecza stanowczo doniesieniu Vossische 
Ztg., jakoby stosunki" między Czarnogórą a 
Serbią były naprężone. Wiadomość o zburze- 
niu portu w Antivari również jest niepra- 
wdziwa. 

Lizbona, 8 listopada. Król Manuel 
w towarzystwie ministra spraw zagranicznych 
wyjechał wczoraj, by złożyć wizyty królowi 
hiszpańskiemu i angielskiemu, oraz prezyden- 
towi Rzeczypospolitej francuskiej. W czasie 
jego nieobecności obejmie regencyę infant 
Alfonso. 

Madryt, 8 listopada. Dziennik urzędo- 
wy ogłosił dekret przywracający gwarancye 
konstytucyjne prowincyom Barcelona i Ge- 
rona. 

Konstantynopol, 8 listopada. Jeni Ga- 
zeita donosi, że Porta ostatecznie postanowiła 
zakupić w Anglii jeden „dreadnought*. Dwaj 
oficerowie tureccy, przebywający obecnie w 
Genui, pojadą oglądać okrąt. 

Sydney, 8 listopada. Z powodu strejku 
12.000 górników roboty we wszystkich ko- 
palniach w Newcastle i Maitland wstzymano. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 8 listopada. (Tel. pryw.). 
Jak wiadomo, główny zarząd rolnictwa i urzą- 
dzania gruntów odmówił pozwolenia na otwie- 
ranie w Królestwie Polskiem szkół rolniczych 
i ogrodniczych z wykładowyroj językiem pol- 
skim. Odmowę swą tłumaczy on tem, że 
uchwała z roku 1905 o prowadzeniu w szko- 
łach prywatnych bez praw wykładów w ję- 
zyku polskim nie odnosi się do szkół rolni- 
czych i ogrodniczych, ko wówczas w Króle- 
stwie Polskiem szkół takich nie było. 

Petersburg, 8 listopada. (Tel. pryw.). 
Rada dla gospodarki miejscowej skończyła 
rozważanie sprawozdania komisyi organiza- 
cyjnej eo do projektu samorządu miejskiego 
w Królesiwie Polskiem i odrzuciła poprawkę 
rozszerzająca władzę gubernatora, a przywró- 
ciła w tym artykule tekst projektu rządo- 
wego, według, którego gubernator wstrzymuje 
wykonanie uchwały Rady miejskiej tylko w 
takim razie, jeżeli uchwała jest niezgodna 
z prawem. Odrzucono również poprawkę je- 
dnego z członków ziemstw rossyjskich, aby 
Żydów wcale nie dopuścić do zarządów miej- 
skich, a przyjęto natomiast poprawkę przed- 
stawiciela Rossyan z Królestwa Polskiego, 
aby procent Zydów, zasiadających w zarzą- 
dach miejskich równał się ich procentowi w 
Radach miejskich. 

„Petersburg, 8 listopada. (Tel. pryw.). 
Według sprawozdania synodu w szkołach cer- 
kiewnych prawosławnych w roku 1908, oprócz 
uczniów wyznania prawosławnego, pobierało 
naukę 4.798 Polaków, 1.439 Łotyszów, 1000 
Niemców, 5.800 Żydów, 1.798 Tatarów. 

Petersburg, 8 listopada. (Tel. pryw.). 
Riecz donosi, że prezes Związku narodu ros- 
syjskiego Dubrowin w tych dniach wróci do 
Petersburga i że przygotowują się na jego 
przyjęcie owacye z kwiatami i sztandarami. 


Odpowiedzialny redaktor: 


adam Krechowieeki. 


== MAGAZYN FUTER 


JULIANA SOLIK 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 
przeniósł biuro swe 


napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 1. Słowa: 
łoklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności | 


z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
RTA bez żadnego dla sleble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


| 


l 


| 
| 


6 


przedtem fir, Mroziński 
we Lwowie, ul. Sobieskiego 4. 


Cenniki gratis i franko. 


A 
Lwów, ni. AEademicks l 5, 
Cobsk Magazynu nych Schayerów) 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
sis w dobrym stanie. 


zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń. Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


KETRRRIENKR ROAR RIN 
W I m da AA 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach | 


poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie 
podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Zakiet 
damskie z baranków krymskich, źrebiąt, astrachanów oraz materye 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane. 


poleca najlepszą 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


KAWĘ, CIASTA, LODY, 


| 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. l 


Przyjechali de Lwowa. 


Dnia 8 listopada 1909. 


Hotel George'a. 


PP. K. Jukowski z Rossyi, P. Breht 2 
Nowego Jorku, hr. J. Tyszkiewicz z Kolbu- 
szowej, br. S. Konopka z Wieliczki. 

Hotel Impsrial. i 

PP. W. Borzemski z Sarek górnych, 
B. Bogucki z Żywca. 

Hotsl Francuski. 
PP. A. Krajewski z Ohladowa, T. Sie- 


i balkonach, na jednej z głównych ulie, , dlecki z Wasylowa, M. Zerygiewicz z Albi- 
z obszernym placem i ogrodem, z całem | nówki. 


urządzeniem (także na zimę) 
de sprzedania. 
Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskieja, (ed godz. 12—232). 
riei x 


Hotel Europsjski. | 

PP. J. Lityński z Korzenicy, A. Jaku- 
bowski z Łopatyna, J. Lessocki z Drohoby- | 
cza, J. Kuśniewicz z Chorośnicy. , 
Hotel Victoria. 


PP. M. Kaliniewicz z Sokala, T, Ro- 
manowski Botiatycz. 


CENNIK 
iwowskiej izby handiowej | przemysłowej. 
płacą Jżądają | 


Lwów, dnia 8 listopada. 


walutą koron. 

I. Akeyo za zniukę, KR[Eb 

Banku hip. gal. po 300 z4.(400 kor.) ożź —|624 — 
Banku gal. dla handiu i przem. 

o zł. 300 (400 kor.). . . . 403 — 412 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|555 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 410 —| — — 


HA. Listy sastawne za 100 kor. 


Banka h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 791110 ż0 
" ed, pr. a los w 50 l ə | 99 10| 99 80 
s »nÅDC „60l.po200k. „| 95 60| $4 90 
„ ka 6), pr. „ los w 51 1. ẹ |i60 —|100 70 
S „ Å pr. „ loa w 57L œ | 94 --| 94 78 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (piəarw=- œ 
sza emisya) . . . 4 e e + «w |3 -| — — 

Tow. xred. galic. ziemsk. A pr. œ 
Jos w Aita lat . o . . . « = | 96 -| — — 
4 pr. los w 56 lat, m | 33 v0| 94 — 

Mii. Obligi za 100 kor. E 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. © | 97 20| 97 9% 

Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. m [101 —|101 70 

Komunalne Ban. kr Š pr. (2 em.) m | — —| — — 

« Pe uh pr.(38M.) ma | VS 756/190 40 
. „ n Apr. (å em.) 95 20) 93 ye 

Kol. lokalne dtto ś pr.. . . . " |93 20| 23 90 

Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor. © 
m roku 1893 . o o o e n @ | B5 70) 94 46 

Pożyaska m. Limowa Ś pr.. 20 86] 21 5 

. » „ % KomBwóm. . 85 —| 25 "6 
b sskolna kraj. £ pr. z 
21908. ao + 94 -| 34 6 
AW. PLO 
M. Krakowa pu zł. 29 (48 ksr? 1156 —|131 ~- 
YV, Mienssy. 

Pakat cesarski . i} żal iz 4t 

36 frankówka POT i3 GEJ 15 59 

369 rubli roesyjskich srebrnych 358 — |356 — 

„ papierowych 254 56|356 56 


150 marat niemieckich . . « « 107 BE]JT7 80 


Kurs giełdy wiadońsz|o, 
Dais 6 listopada 1$$$. 


A. Ogólny dług passiws, plera tęks 3 
Jednolity diug pańsiwa w ksafnoś, 
maj-ltatopsa . . » < ©  „ . 9475 QARB 
styczeń-lipies . m6 . (2466 vaeb 
Jadnoliiy dług pańniwa w srabiza 
iuły-sierpiań . « . » z 5186 Bote 
kwiaolaé-patdriorxit . 2705  S61E 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk 32 pr. ——  —=— 
5 „ 1866 po500 zi. w. a. 4 pr. 15550 16354 

= » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 259 — 2385 — 

= = „ 1864 po 100 zł. 31750 331.50 

o p „ 1864 po 50zł. . . 51750 3386 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 289%— 331 —- 


B. Plug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
raprazamtowamych krajów Eorouzych). 


Austr. renta złota wolaa od podatka 


za 160 zł. 4 pr.. . . . . . 11660 11670 
Austr. renta w wal. kor. wolsa od 
podatku 4 pr. . . . . . . 9470 24g 
©. Obligaoye kożejowe. 
Ko]. Areyks. Albrechta za 100 sł.4pr. 3658 9650 
Koi. Cosarz. Elżbiety w złocia wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 113775  114:75 
Kol. Oes. Eiżbiaty xa 200 zł. mk. 
WP E (ostemp. akcya) . . . . 452 — 45590 
Koi. Cssarza Prunuiezka Józafa %8 
100 zł. 5%, pr. . . . . . . . 11656 19655 
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. 
2, akoyo) . . . . . . . 9406  96'96 
Knl, Aropks. Rudcifa w wal. koron. 
wolne ed podatku 4 pr.. . . . Syb gi 


Qbligacye piarwazaństwa (zolejowe). 


Kol. Arc. Albrachta za 309 zł. 5 pr. 10325 10425 

w złocie za 300 zł. 5 yi SEE me ee 
Kol. Ozeekisj zach. za 300, 1000 i 

5600 zł. £ópr. .. . «/. . . . 9870 2640 
Kol. Czeskiej «misa, s r. 1855 zs 400 

kor. % pr. . NZ 00,2 AMIBU 20660 
Xol. północnaj ces. Ferdynanda em 

zt. 1888,85 pre. . AWG . . 9735 9836 
Rol. północnej sax. Ferdynanda em. 

x r. 1887, 4 pre (ar.). .” - %75 9975 
Rol, półmouBoj ces. Fardymanda 0% 

4 r. 1887, 4 pro. Pr 4875 63776 
mai. półmoszaj ca». Pardyssuda ew 

z r. 1485, 4 pra. A 1 + - 4890  £6%0 
843. pydłsównaj gam Furdynamdu am 

a r. Bal, & pre. . e ah 62; ICE 
Eel. półnmoamej «ać Ferdysandu sm. 

s r. 888, % pie. - W Y 


Soi, półaoczej cez. Werdyznade t 


a r. 134, 4 pre. . . . =: 5.5056 upg 
Yel. bukowińwkiaj iekalsej an 402 

Sar. £ pr IWO. . © JAY Ao 
aliz Karole Ladnika 8 gr, akr Ugh 

g Kiši u Taz 
E SE 78 ERTE 

16:51 
s 6— AT — 


9. Wiug zajztwa (krojów xorsuy wsginrskiajł, 


2949 IMIS 


Weg. rieta renia sa 19 zł. Ś pr. 
» ¥ WBI. Kor. ip 


dwa” -- 


s 8 : ZE ENER 
a Shi pr. ragui. Sisy $ pru . 1430 145 BI 
„ Bo%. pram. ma lóu y (ASG Kor.) %IIEG Z%IR59 
2 8 s» ŠO zorn? SiiS 21450 


Koronowa waluta piacg zadaja | Koronowa waluta, płacą żądają 
; Palfy 40 zł. m.k.. . . . . . . 335:— 285 — 
X. Obligacye indomniacyjne, Czerw. krzyża austr. tow. 10 sł.. . 5850  6%60 
Krcacyi i Slawonii . . 946— 95 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 4560 3950 
Węgier va 100 zł. á pr. 9316 9315 Lony 1an iT a Rudolfa 10 zł.. 68—- 14 — 
alma 40 zł. m. k. . . . . . . 3ł4— GU4— 
F. Inno publiczne pożyczki. Połyszka miasta Salzburga 20 sł. . 116— 136 — 
Poż. rog. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 193— —— 
Poż. aB Bukogiay z r. 1893 los A * K. Akeyo banków (za sztukę). 
. Gw m. o oe EMi P a .— 

Sukti m r T los pan Aarh amr z wią > o dka sz ž5 
Loot. 5 pr. Mo. =, I 10016 10:10 |585%%. Banku handi. zł. . 3466 — 3450— 
Gal. poż. kr. z y 1893 4 pr. . 93:45 9445 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. 668%, bwé 
Gai. obl, prop. z roku 1889 4 pr. . Vó'ś 9775 K 8. enie zak Zł. TI% 50 17350 
u e miasta Lwowa z r. 1895 RSE Balin kra M ur ae kor. . SU = i E 
O O WOLI z : - Wo e ża i 
Raati wioika za 199 lirów (96 ko- » „ dia han. i przem. 200 zł. 405-  410— 
rom) Ś pre. 2 2 2 6 1 4 4 m e | Banku dla krajów koronnych 300 zł. 49160 43460 
Poż. garb. prem. za 100 frank. 3 pr. 9415 16076 | a RRES 1400 kor. . . . 1766—- 1778— 
"Tureckie obl. prem. kol. za 400 franx. 31150 21460 TAE dk GROMI a sk n R fi Ki 

; m Zd. Q 
©. Listy sastawno. Oblig. hipot. i Usty dłużne |Zivmostońska banka 100 sł. . i650 24750 


(na 100 ał. Nom.) 


Anglo-Austr. bzmku log w 30 1.435 pr. 10055 14456 
Austr. zakt, kr. ziem. los w 50 l á pr. 8430 2536 
G „ Obi. pram. ar. 18505 ar. 23676 32275 
ż ONE = n 36803 jw. 20259 27450 
Bukow. zakł. kred. ziam. los 5 pr. 10436 10226 
Ą = 5 s * pr. 9A—  95*— 
(ai. ake. b. hip. 10 pr. peon los pr. 19968 11065 
a b 5 » JDBEO NAJ, BR. 98-25 4675 
W. om on a a ODRINŁEDY: -. 93:76 34775 
iżal, Tow. kred. zism. 4 pr. los. 56 laf  93%9 9420 
g = a „ åpz. ios. śllak Ż6-- 2640 
z = k „n Śr. staro. . 2840 5610 
Banku kraj. dia Galiayi Lodomeryi 
4], pr. 617/, lat zwrotne . . 160— 10050 
Banku krajowsgo oblig, koman. © 
emisya 43 lat 4%, Pr. . . 9975 10075 
Banku ar. losy 57%, i xa 200 k. 4 pr. 3335 Beah 
Asstro-wąg. aamke 5o lai $ or.. . B— 3690 
3 ES 21%. k bp 98:30 9430 


A dkilzauys z 
38 I 


Fow. tegl par. po bamej 


NEA PIUTWYKUŃASYA 


19980 a. 4 gr. . 113:80 11460 
ar. ý 1346— Hy 
86:43 8949 
34510 867 
Ż614v 19840 
HDTS mentan 
- 2359 34450 
hz d Bila Gži 
| 7 AB zd. m B.. oaoa‘ 7 170- 150-— 
| ozka misst% (Bsbruku AC w. 16—  —— 
| Losy miasta Krakowa 30 sł. . 115: — 155— 
Pożpozks ziasta Luklawy 39 sł.. 7850 BEKO 


1. Akcje Przedsiębiorstw transportowych, 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 440— 440 — 
u  »  » Skcya zakład. 200 mł. AI0— —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 6450*— 5357 — 
Kol. Lwów-Bełzea Gake. pierw.) 200 z}. 400— 40b — 
„ wów-Czern.-Jassy 200 zł. . 555 — 561 — 
„ Lwów - Kleparów -Juworów lok. 
400 kor. à 350— 340 — 


Ruste. Tow. żegi. na Dunaju 500 sł. mk. 1049— 1065 — 


M. Akeyo Przedsiębiorstw przemeysiowych. 


Tow. kopalś węgla w Brix 100 zł. 755— 169 — 
Galic. karpackie malt. tow. 500 kor. 75%— 746 — 
Austr. tow górnicze Alpine 100 zł, 73360 73460 
Prag. fow. żelazn. przem. 200 zł. . 3669 — 23479 — 


Eehodzicy 500 kor. os a + > h-e GAl — 
Fereok. zarz. tytomiuw. 560 iraaków 448— 35130 | 
Trifol tow. kop. wegja 73 sh . 209 — 50%5— | 
Be Wabkaia, | 
Berlin xa 100 marek 5 pr. . . —— = | 
Londym sa 10 fumt. szt. A pr. . SALITA BALAS 
Paryż za 100 Śrarków . . . . 9570 2505 
Paieraburą za 10G rubli 53, pr.  ——- —— A 
Niamieskia kaski . . . . 1i Asta LISOS 
Hłeskia panki 65 10 3536 
Franuaaxie Bmabł |. —— w | f 
Bzwajzzyzzie kaani . Ró, YETI 
5 Waisip 
Dukat zastrejej |. O SZ TAL 
Asat -Węt. U gaid, ziola moate  -—— =- 
30 irzakówke . Jak ac 0) 1916 
AO-2EARKÓWKA o . « . 1 . 33:26 23:63 
Rosayjski półłmparyał . . . . —— —— 
Nias, bankmoty za 100 marex. 11780 117 96 
Wioszie banknoty za 100 lis. . 95 — 95:20 
N T e a aa A ę ETWA 2-56a 


Licytacye. 


L. IX. b. 457/2 (11118 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę Zarzecze: Domostowa 
w latach 1910, 1911 i 1912, odbędzie się 
30 listopada 1909 w ekspozyturze e. k. Kie- 
rownietwa bud. regul. Sanu w Nisku licyta- 
cya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: 6725 kor. 
20 hal. za 415 m.’ 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionej Ekspozyturze, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 


Ekspozytura bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i w wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami sle i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiską i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną zwrócone oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś 
po terminie licytacyi oferty ńie będą przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8 listopada 1909. 


a 


L. ez. E. 1613/9 (4) (11178 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 38 licytacya: 
a) realności obj. wyk. hip. |. 388 ks. gr. 
gm. kat. Zagórz, b) realności objętej lwh. 
559 ks. gr. gm. kat. Zagórz. 


sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze” 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższych częściach nieruchomości 


Nieruchomości te wystawione na licyta- | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


cyę, są ocenione: realności ad a) pomienio- 
nej na 10.215 kor., realności ad b) pomie- 
nionej na 3600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
6810 kor., ad b) kwotę 2400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nvm, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobee których niniej- 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. -3 
Sanok, dnia 12 października 1909. 


7 


L. 20.361 (11079 3—3) 


Obwieszczenie. 


m 


©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje licytacyę na dzień 18 
listopada b. r. o godzinie 9 rano w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszezu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych „okręgach 
dzierżawnych na przeciąg trzech lat 1910, 1911 i "1912 bezwarunkowo, albo na jeden rok 
1910 z milczącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1911 i 1912 lub też na 
jeden rok 1910 bezwarunkowo. 

Podatek konsumeyjny od wina, moszczu winnego i owocowego pobiera się według 
taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84) 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, można przeglądnąć przed licytacyą w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Jarosławiu i w tutejszo okręgowych nadzorach straży skarbowej. 

Oferty piśmienne w kowertach opieczęiowanych i należycie zaadstruowane z poda- 
niem przedmistu dzierżawy na kopercie, należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 
18 listopada 1909 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Wadjum w wysokości 10%, ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy lieytacyi ustnej złożone do rąk komisarza licytacyjnego. 

Na obligacye należy sporządzić spis w trzech egzemplarzach na przepisanyn druzu 
który jest do nabycia w tutejszym e. k. Urzędzie podatkowym. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane. 

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne niemniej nadaże ielegraficzne są wy- 
kluczone. 
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C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 
Jarosław, dnia 27 pażdziernika 1909. 


do 1. 19.945/09 


(11114 3—3) 


©głoszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierzawnych odbędzie się 
publiczna licytacya ustna z dopuszezeniem ofert pisemnych. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od dnia oddania dzierżawy do 
dnia 31 grodnia 1910. 
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Pisemne oferty w koweriaeh opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępey w Wado- 
wiecach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 16 listo- 
pada 1909. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 255 z dnia 9 listopada 1909. 


Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego lieytacyę. 

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowosci należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa- 
dowicach i Żywcu. 

Książeczki Kas oszezędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucye od- 
noszące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. 

Nadaże wniesione po ukończeniu lieyiacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kancyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączo- 
ny w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


C. k. Byrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 2 listopada 1909. 


L. cz. E. 3666/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 listopada 1009 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- į 
nym w biurze Nr. 38, lieytacya : a) realności 
| objętej Jwh. 517 ks. gr. gm. Sanok, b) re- 
alności objętej lwh. 699 ks. gr. gm. Sanok. 

Nieruchomości powyż poszczególnione 
są ocenione: ad a) lwh. 517 ks. gr. gm. 
Sanok na 34.123 kor., b) lwh. 699 ks. gr. 
gm. Sanok na 7808 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
obj. lwh. 517 kwotę 22.748 kor. 66 hal., 
zaś eo do realności lwh. 699 kwotę 5205 
kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć „podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 83. 

Takie prawa wcbec których niniejsza 
licytacya byłaby „niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru chomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego host” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 1 października 1909. 


L. cz. E. 1114/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


(11126 3—3); ;czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZORG. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cheenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania Jieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i anie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 1 października 1909. 


L. cz. E. 379/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 grudnia 1909 o godzinie 9 poż 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya realno- 
ści wiejskiej obj. lwh. 22 ks. gr. gm. Sano- 
ezany bez przynależności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
612 kor. 45 hal. 

Najniższa cena wynosi 408 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. II. sądu tu- 
tejszego. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


(11144 2—3) 


(11125 3—3) 
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nym, w biurze Nr. 33 odbędzie się licytacya | szone. 
realności objętej lwh. 189 ks. gr. gm. No- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wosielce Gniewosz. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


Nieruchomość ta jest oceniona na kwo- 
tę 6630 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 4420 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, pr zejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 38 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno: 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na ofe, 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą iemuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 80 września 1909, 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 80 września 1909. 


L. cz. E. 385/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Paraskewii 1-o Kołkowej 
2-0 Książkowej w Krakowie, odbędzie się 
dnia 25 listopada 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. lI., licytacya realności lwh. 718 
ks. gr. gm. Podkamień składającej się z pg. 
1488, 1491, 1492, 1498 bez przynależności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1240 kor. 

Najniższa cena wynosi 826 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya hyłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźce, dnia 1 października 1909. 


(11199) 


L. cz. E. 574/9 (6) 
Edyki lieytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie, zasiąpio- 
nego przez swą Dyrekcyę, odbędzie się dnia 
15 grudnia 1909 o godz dnie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 402 
gminy Toki, która składa się z 10 parcel 
ornej roli wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się z zasiewu ozimej pszenicy na 17j, 
morgu roli. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2150 kor., przy- 
należności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 1460 kor., po- 
niżej tej ceny nieruchomość ta nie będzie 
sprzedaną. 

Warunki licytacyjne, które się zaiwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabułarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 


(11069 3—38) 
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L. IX. b) 1864/10 (11156 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńce pań- 
stwowe w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1909, 1910, 1911 odbędzie się dnia 
80 listopada 1909 w e. k. Starostwie w Ja- 
śle lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
zj" w roku 1909 wynoszą 15302 kor. 

al. 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę een 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 8 listopada 1909. 


Z. IXa — 2081 (11117 2—8) 
Bauausschreihung 
der 
k. k. Direktion für den Bau der Wasser- 
strassen, 
betreffend die 
Ausführung der Bauarbeiten für die Kana- 
lisierung der Weichsel bei Krakau. 

Die Vergebung umfasst alle mit der 
Ausfübrung der projektierten Kanalisierung 
innerhalb des Banloses verbundenen Arbei- 
ten mit Ausnahme der Lieferung und Ver- 
setzung eines Tei'es der Sammelkanal- und 
anderer eisernen Armaturen sowie der Lie- 
ferung der Eisenbashn-Oberbanmaterialien. 

Die nach Ubergabe des Baugrundes 
ohne Verzug in Aagriff zu nehmenden Ar- 
beiten sind bis längstens Ende des Jahres 
1912 fertigzustellen. 

Die Offerte sind getrennt für das I. 
Baulos (linkes Ufer) und das II. Baulos 
(rechtes Ufer) unter versiegeltem Umschla- 

e mit der Bezeichnung „Offert für die 
W Flis mnasuzhojtan bei Krakau, 
I. Baulos, II. Baulos* bis spätestens 15 No- 
vember 1909, 12 Uhr mittags, im Kinrei- 
chungsprotokolle der Expositur der k.k. Di- 
rektion fiir den Bau der Wasserstrassen in 
Krakau, Basztowa 18, einzureichen. 

Die komnmissionelle Eröffnung der Of- 
ferte findet am 16 November 1909 12 Uhr 
mittags bei der genannten Expositur stalt 
und es steht den Offertstell-rn, beziehungs- 
weise deren Bevollmächtigten frei, dieser 
Offerterófinung beizuwohnen. 

Die Offerenten haben bis zum Ablaufe 
von 5 Wo:hen nach der Offerteróffnung, das 
ist bis 22 Dezember 1909, im Worte zu 
bleiben. Bis zu diesem Termin» erfolgt auch 
die Verständigung über Annabme oder Ab- 
lehnung des Offertes. 

Die Offerenten haben sich des vorge- 
schriebenen Angebotsformulares zu bedie- 
nen, welches bei der genannten Expositur 
in Krakau erbăltlich ist. Daselbst können 
auch sämtliche Offertbehelfe und die nähe- 
ren Bestimmungen für die Offerteinbringung 
eingesehen werden. 

Das Vadium beträgt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor Ablauf des Einrei- 
chungstermines bei der k. k. Filial-Landes- 
kassa in Krakau zu erlegen. 

Verspatete, nicht vorschriftsmässig yer- 
fasste oder mit der Bestätigung über den 
Vadiumserlag nicht belegte Offerte werden 
als nicht eingebracht angesehen. 

Die k. k. Direktion für den Bau der 
Wasserstrassen behält sich vor, über die 
Annahme oder Abweisung der Angebote 
nach freiem Ermessen zu entscheiden. 

Wien, im Oktober 1909. 

K. k. Direktion für den Bau der 

Wasserstrassen. 


L. ez. E. 83/9 (31) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Henryka Bauera, kupca 
we Lwowie, odbędzie się dnia 24 listopada 
1909 o godzinie 10 przed południem w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 


(11154 2—3) 
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w Grzymałowie kolejno po sobie ponowna 
licytzeya: a) realności whl. 2299 ks. gr. 
Grzymałów; b) realności lwh. 440 ks. gr. 
Grzymałów objętych wraz z przynależyto- 
ściami 

Nieruel omości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione następująco ad a) na 17.562 
kor. 50 hal., ad b) na 1390 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realno- 
ści ad a) 8781 kor. 25 hal., zaś eo do real- 
ności ad b) 695 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjue i odnoszące się do tej 
nierugnomości dokumenta (wyciąg tabulsrny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wyrienionym, w hiurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 


Grzymałów, dnia 5 października 1909. 


L. cz. E. 580/9 (11211 1—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Izraela Frankla w Busku 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymisnio- 
nym, w biurze Nr. 2 lieytacya realności, a to: 
a) 3/6 lwh. 148, 
b) 3/6 Iwb. 10, 
e) 8/12 lwh. 7 i 
d) 1/6 twh. 9 księgi gruatowej gminy 
Huta połoniecka. 
Nieruchomości te wystawione ma licy- 
tacyę, są ocenione na: ad a) 645 kor. 20 
hal., b) 89 kor. 57 hal., e) 280 kor. 80 hal., 
d) 751 kor. 08 hal. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 426 kor. 
12 hal., ad b) 59 kor. 72 hal., ad e) 186 
kor. 67 hal., ad d) 460 kor. 68 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 
Takis prawa, wobec których niniej- 
szą licytasra byłaby niedopuszezalaą, należy 
zełosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym termisie lieptacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego iodzsju co do samel nieruchomości 
ine mopłyby być już ue sketkiem podno- 
BAGGE. 
de osoby, dla których jskie prawa luh 
Bięłary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępe- 
watia lcyiacyjiego powstaną, zawizdawiane 
będą o dalszych wydarzeniach tomo postęzo- 


wania jedynie przez przybiecłe na tablicy 
sadu wej sii 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 25 października 1909. 


L. ez. E. 1374.8 (38) (11212 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Gli- 
nianach zastąpionej przez adw. dr. Jakóba 
Korkisa odkędzie duia 17 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 lieytacya real- 
ności : 

a) lwh. 510, 

b) 1/2 lwh. 270, 

e) lwh. 411, 

d) 2120 lwh. 649, 

e) lwh. 374, 

f) lwh. 612, 

g) lwh. 111; 

h) iwb. 194, 

i) lwh. 258, 

j) wh. 2/120, 649 ks. gr. gminy Ba- 
nunin wraz z przyuależnościami, składającemi 
sę z przytykającej do domu galeryi i scho- 
dów. 


Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na: ad a) 12.987 kor. 80 hal., 
b) 2240 kor. 80 hal., e) 4446 kor. 80 hal., 
d) 22 kor, e) 2784 kor. 37 hal., f) 1529 
kor. 37 hal, æ) 16.771 kor. 20 hal., h) 1269 
kor. 06 bal., i) 789 kor. 75 hal., j) 22 kor., 
przynależności zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 8658 kor. 
54 bal, b) 1498 kor. 88 hal., e) 2964 kor. 
54 bal., d) 14 kor. 68 hal., e) 1822 kor. 92 
Bal, f) 1019 kor. 58 bal, g) 11.180 kər. 
80 hal., h) 846 kor. 04 hal., i) 526 kor. 50 
hal., j) 14 kor. 68 hal., poniżej tej cenp 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczaliią, należ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaszo 
aym terminie licytacyjnym, imaczej roszcza 
nia tègo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


[i 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub. 
ciężary na powyższych nieruchomość ach bądź : 
obecnie jnż istnieją, badź w toku pas 
wania lcytacyjtego powstans, zawiadańmiań , 
sędą e dalszych wydarzeniach po | 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy | 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ; 
niżej wymienionego i nie wskażą temut Są- | 
dowi pełnomocnika do daręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Busk, dnia 23 października 1909. 


MH 


+ p 
AEN 
LLU 


L: cz. E. 2831.9 (2) (11193 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mendla Beinischa odbędzie 
się dnia 22 listopada 1909 o godz. 9 przed 
południem w sąduie niżej wymienionym, W] 
biurze Nr. 6, licytacya realności whl. 1364 II. | 
gm. Sniatyn, oeenionej na 4264 kor. 54 bel., 
a składającej się z p. gr. lk. 2041/3 (rola) 
obszaru 3 ha. 4 ar. 61 m.?. 

Najniższa cena wynosi 2848 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9. 

Takie prawe, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić de sądu najpóżniej przy wpanacze- 
nym terminie licytacginym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ss skutkiem podno- 
RICE G. 

Te osoby, dla kiórych jekie prawa luk 
ciężary na powyższych uieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaczo powstańg, zawiadamiane 
będą o dsiszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez wrzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomeenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

SŚniatyn, dnia 8 października 1909. 


L. cz. E. 1139/8 (11192 1—3) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Olgi Neskowskiej, zestą- 
pionej przez Stefana Tanczakowskiego odbę- 
dzie się dnia 24 listopada 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Iil. licytacya realności 
lwh. 605 ks. gr. gminy Potok złoty wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2850 kor., przynależności 
zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1988 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. 8.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. III. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te ossby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania lievtacyjnege powstaną zawiadamiśne 
będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do dorgezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 15 października 1909. 


L. cz. E. 335/9 (6) 
dykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Fischa, odbedzie się 
dnia 11 listopada 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IL. licytacya 2;4 części realności 
objętej lwh. 229 ks. gr. gm. Lutowiska. 

Połowa nieruchomości oeeniona na 3400 
koron (trzy tysiące czterysta koron). 

Najniższa cena wynosi 1700 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza į 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy ; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


(10218 1—3) 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
być już ze skutkiem podnoszone. 

We osoby, 


głyby 
dia których jakie prawa lub 


ciężary na 

oheenie już is ; 

licyiseyjvego powstaną, tawiadumiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez grzybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie udeszkają w okręgu sądu 


1 


wymienionego i nie wskażą temui sa 
uejgoenika do doręczeń w siedzibie 
zem eszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I 
Lutowiska, dnia 5 pażdziernika 1909. 


L. ez. E 3990/9 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Handla kupca w Ka- 
łuszu odbędzie się dnia 6 grudnia 1909 o 
godzinie 8'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu 
licytsacya całej realmeśei obj. lwh. 432 ks. 
gr. gm. kat. Kropiwnik złożonej z około 6 
morgów pola, chaty i budynków gospodar- 
czych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na sumę 4880 kor. 

Najniższa cena wynosi 3220. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 18 października 1909. 


(11184 1—2) 


L. cz. E. 1972/9 (4) (11230) 
Kdykt lieytacyjny. À 

Na żądanie Herscha Fränkla w Zu- 
rawnie, odbędzie się dnia 26 listopada 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w Żu- 
rawnie licytacya realności lwh. 685 gminy 
Lubsza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjue, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. I 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie -lirytucyjnym, inaczej reszezenia tego 
rodzaji co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomosci bądź 
shecule już isinieja, badz w toku postept- 
wania lHeytasyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
poważiz jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wytniezionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocażka de dzręczsć w siedzibie 
sądu zmiałeszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 28 października 1909. 


L cz. E. 2788/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach odbędzie się dnia 7 grudnia 
1909 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. IV. licytacya 
realności lwh. 426 gm. Podliski wielkie obję: 
tej, składającej się z pg. 1480/49, 1441/7, 
1441/8, 1441/9 i 1441/10 (łąki i las) bez 
przynależności. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, ceenioną jest na 1470 kor. 

Najniższa cena wynos: 980 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 

Takia prawo, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalns, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie) przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
głyby być już ze skotkie:n podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wszażą temuż są- 
dowi peinoinocnika do doręczeń w siedzibie 
SRGn zamiieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. H., Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 października 1909. 


(11207) 
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L. cz. E. A i À (11210) 300 kor., opał tej ceny sprzedaż nie przyj- rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
dykt licytacyjny. : dzie do skutku. 

Ns żądanie Banku dla handlu i prze-: Warunki lieytacyjne i odnoszące się ;nych na podstawie formalnego projektu po- 
mysłu w Balechowie odbędzie się dnia 18. do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ; działu. 
listopada 1909 o godzinie 11 przed południem ; tabułarny, wyciąg kałastralny, protokoły oce- | Wierzycielom na audyencji 'ikwidacyj- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ; nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku-; nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
14 w Bolechowie licyiacya połowy realności i pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych ; w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
objętej lwh. 67 "o Tigh O y sądzie niżej wymienionym, w biurze ii członków esi wycen, dotychczas 
objętych Iwh. 179 i 234 ks. gr. Polanica. i Nr. 17. ,urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 

p Ia i wystawione na licytacyę | Takie prawa, wobee kiórych niniejsza | wybor AAA osoby swego zaufania. { 
są ocenione następująco: a) połowa realno- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy ; Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
ści lwb. 67 ks. gr. Polanica na 300 koron; | zgłosić de Sądu najpóźniej przy wyznaczo- | zarazem do postępowania ugodowego. 

b) cała realność lwh. 179 ks. gr. Polanica | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
na 650 kor.; c€) cała realność lwh. 234 ks. ; nia tego rodzaju co do samej nieruchomości i konkursowego umieszczać się będzie w części 
gr. Polanica na 600 kor. nie mogłyby być już ze skutkiem podno- ; urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 kor., | szone. Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
ad b) 484 kor., ad e) 400 kor., poniżej tej | Re Chrzanowie lub w pobliżu Chrzanowa mają wy- 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | siężurg na powyższych nieruchosaościach bądź | mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się de | keenie juz istnieją, bądź w toku postepo- | ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- | wania lieytaczjnego powstaną, zawiadaimiane | przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
bularny, wyciąg katastralny, protokeły ocenie- | będę © dslszyeh wydarzeniach isgo postę- | sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | powanie jedynie przez przykicie ns 7 | ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | szdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Kadu | dla doręczeń. 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze | niżej wymienienego i nie wskażą temuż C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25 października 1909. 


osoby, dla których jakie prawa lub 


Nr. 18. dowi pełnomocnika da doręczeń w siedzibie 

Takie prawa, wobec których niniej-| sądu zamieszkałego. 
sza licytacye byłaby niedopuszezałną, należy O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznacz j Brzeżany, dnia 11 października 1909. 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | zona 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości | 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro-| L. cz. E. 267/9 (5) Konkurs 

Edykt licytacyjny. jna posadę weterynarza miejskiego ogłasza 

Na żądanie Zofii Kral, gospodyni w La- | niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa. 
chowieach, zastąpionej przez pełnomocnika | (Stacya klimatyczna). 
adw. dr. Piotra Geschwinda, odbędzie się | Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie, 

Zauważa się, że w odległości 23 klm. 
| brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry- 
watnej. 

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 
Komunikacya kolejowa ze Lwowem þar- 
wygodna. 

Podania wnosić należy osobiście lub 


Konkursa. 


(11228) 


ności lwh. 335 ks. gr. gm. kat. Lachowice 
objętych, Jana Klimasary i Józefy Klimasa- 
rowej własnych. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 3265 kor. 

Najniższa cena wynosi 2176 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sucha, dnia 23 października 1909. 


dzo 


= 


L. ez. E. 587,9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Wilhelma Hochberga, 
adwokata w Tarnowie, odbędzie się dnia 17 
listopada 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
28, licytacya 3/4 części realności lwh. 1268 
ks. gr. gm. kat. Padew objętej, mierzącej 
51/4 morga 175 sążni kwadr., złożonej z grun- 
tów ornych, łąk i pastwisk. 

Nieruchomość ta, a względnie 34 czę- 
ści wystawione na licytacyę są ocenione na 
5889 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wynosi 3927 kor. 26 bal., 
poniżej tej ceny sprz.daż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 7 października 1909. 


(11219) pocztą do Zwierzehności gminnej po dzień 
25 listopada b. r. 


Zastępca burmistrza: P. Jużków. 


- 111.209/09 (11115 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego ewentualnie 
dwóch stałych wsparć z fundacyi imienia 
Sciborów Rylskich z Pisarowie, utworzonej 
przez ś. p. Leopoldynę z Rylskich Horodeń- 
ską, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Wsparcia te mogą być nadane albo ja- 
ko siypendya, mające obdarzonym umożliwić 
kształcenie się lub osiągnięcie jakiego zawo- 
du praktycznego, albo też jako zapomogi sta- 
łe mające zapewnić obdarzonym utrzymanie 
z powodu, że siali się niezdolnymi do pracy 
czy to ze starości, czy też z jakiejkolwiek 
innej przyczyny. 

W pierwszym wypadku wynosić będzie 
wsparcie dla uczniów i uczenie szkół niż- 
szych, średnich, odpowiadających im szkół 
zawodowych i osób kształcących się prakty- 
cznie, n. p. w rzemiośle 600 koron rocznie, 
dla uczniów i uczenie szkół wyższych i od- 

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | powiadających im zawodowych, a ewentualnie 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- į także dla kształcących się w zawodzie prakty- 
mienionym w biurze Nr. 6, dom Nagelberga | cznym poza granicami kraju 800 koron ro- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. cznie. 

Halicz, dnia 1 października 1909. W drugim wypadku oznaczona zostanie 

kwota wsparcia na podstawie sumiennego 
ocenienia stosunków obdarzonej osoby, nie 
może jednak nigdy 800 koron recznie prze- 
wyższać. 

Pubór wsparcia jako stypendyum trwa 
z reguły aż de prawidiowego ukończenia stu- 
dyów i może być jeszcze przedłużony w celu 
składania doktoratu lub egzaminu nauczy- 
cielskiego dla szkół średnich, tudzież aż do 
osiągnięcia utrzymania w praktycznym za- 
wodzie wszelakoż nie poza dziesiąte półrocze 
po prawidłowem ukończeniu studyów. 

Pobór wsparcia jako +apoinogi trwa z 
reguly dożywotnio, ustaje jednak z ustaniem 
potrzeby pomocy lub w razia zajścia wypad- 
ków, powodujących utratę pensyi emerytal- 
nej lub wdowiej, a ewentualnie także wsku- 
tek wyjścia obdarzonej za mąż. 

Prawo ubiegania się o stałe i nadzwy- 
czajne wsparcia służy w pierwszym rzędzie, 
z bezwzględnem pierwszeństwem przed in- 
nymi kaudydatami potomkom, bez różnicy 
„pici po mieczu i po kądzieli Józefa Ścibora 
Rylskiego, pradziada fundatorki, ożenionego 
z Truskolaską, który za udział w konfedera- 
cyl Barskiej był zesłany na Syberyę. 

Pomiędzy kandydatami tej kategoryi 
służy pierwszeństwo potomkom po mieczu, 
noszącym nazwisko Rylskich, między takimi 
zaś tym, którzy wykażą się bliższym stopniem 
pokrewieństwa z wymienionym powyżej pra- 
dziadem fundatorki ; w drugim rzędzie w bra- 
ku kandydatów w pierwszym rzędzie powo- 
łanych potomkom Antoniego Ścibora Ryl- 
skiego z Połomyi bez różnicy płci i stopnia, 
a to przedewszystkiem potomkom po mieczu, 
po nich zaś potomkom po kądzieli; w trze- 
cim rzędzie, w braku kandydatów z dwóch 
pierwszych kategoryi, osobom obojga płci, 
noszącym nazwisko Rylskieh, należącym do 


L. cz. E. 960/9 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Summera Ziegel w Wojni- 
łowie odbędzie się dnia 16 listopada 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberg* lieytacya realności lwh. 545 gm. 
Bładniki, składającej się z roli i łąki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 410 kor. 

Najniższa cena wynosi 273 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 


(11215) 


L. cz. E. 1241/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Leibischa Kurzera kupca 
w Narajowie odbędzie się w celu zniesienia 
współwłasności dnia 24 listopada 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brzeżanach 
licytacya sądowa realności obj. lwh. 393 ks. 
gr. gm. Narajów własnej Leibischa Kurzera, 
Małki Heller, Ozyasza Hellera, Leikischa 
Hellera i Beili Heller. 

Cena wywołania wynosi kwotę 1396 
kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie . 
przyjdzie do skutku. | C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 

Wierzycielom bipotecznym zabezpieczo- ; lił na otwarcie konkursu do majątku Jakóba 
nym na tej realności, zastrzega się ich pra- i Braunera, kupca i własciciela realności w 
wa zastawu bez względu na cenę sprzedaży. | Chrzanowie. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do Komisarzem konkursowym mianuje się 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, j c.k. radcę sądu krajowego Stanisława Olszew- 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | skiego w Uhrzanowie, zaś tymczasowym za- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym | wiadoweą masy pana dr. Antoniego Gaszyń- 
w biurze Nr. 17. skiego, adwokata w Chrzanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 

Brzeżany, 9 października 1909. cyi, wyznaczonej na dzień 10 listopada 1909, 

"ER godz. 10 przed południem w e, k. sądzie powia- 
towym w Chrzanowie przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Chrzanowie naj- 
dalej do dnia 15 grudnia 1909, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 29 grudnia 1909 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 


(11173) 


Upadłości. 
L. cz. S. 8/9 (1) (11165 2—3) 
Edykt konkursowy. 
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L. cz. E. 1315/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Mendla Wiedhopfa, ku- 
pea w Brzeżanach, odbędzie się dnia 17 li- 
stopada 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach lieytacya całej realności 
objętej lwh. 992 i 3/4 części realności obję- 
tej lwh. 867 księgi gruntowej gminy sj 


(11175) 


stralnej Kurzany, Anny Jaremy zam. Tur- 
kowskiej własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: realność obj. lwh. 
992 księgi gruntowej gminy katastralnej Ku- 
rzany na kwotę 2400 kor., zaś 8/4 części 
realności objętej lwh. 867 tej samej księgi į nich porządek. f i 
na 450 kor. Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 

Najniższa cena wynosi eo do realności i zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
objętej lwh. 992 kwotę 1600 kor., zaś co do jjak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
3/4 części realności objętej lwh. 867 kwotę urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 


l , narodowości polskiej, wyznania rzymsko-ka- 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- ; 


toliekiego i wykazującym pochodzenie szla- 
checkie. 

W braku kandydatów z wymienionych 
powyżej trzech kategoryi służy prawo kom- 
petencyi osobom obojga płci, narodowości 
polskiej, należącym do szlachty polskiej i wy- 
znającym religię rz. kat. 

Wszystkim wymienionym powyżej 080- 
bom służy prawo kompeteneyi tylko pod wa- 
runkiem udowodnionego ubóstwa i wynika- 
jącej zeń potrzeby takiej pomocy. 

Osoby ubiegające :ię o stałe wsparcie 
jako stypendya winny nadto wykazać, że albo 
uczęszczają w kraju do jakichkolwiek szkół 
publicznych, niższych, średnich, wyższych lub 
zawodowych, wykazując przynajmniej dosta- 
teczny postęp, albo też kształeą się w kraju 
w jakimkolwiek praktycznym zawodzie (n. p. 
w rzemiośle), odbywając w tym celu prakty- 
kę, która im ma umożliwić samodzielne wy- 
konywanie tego zawodu w przyszłości, z któ- 
rej to praktyki składają świadectwa, stwier- 
dzające ich uzdolnienie do zawodu i nale- 
żytą aplikacyę. 

Kto zaś ubiega się o stałe wsparcie 
jako zapomogę na utrzymanie z powodu nie- 
zdolności do pracy, winien albo wykazać, że 
ukończył już sześćdziesiąty rok życia, albo- 
też należycie udowodnić swą niezdolność do 
pracy z innej przyczyny wynikłą. 

Prawo nadawania niniejszych wsparć 
służy Wydziałowi krajowemu po wysłucha- 
niu wniosków kurstora, którym jest Jaśnie 
Wny Władysław Grodzicki, e. i k. Podko- 
morzy i e. k. Starosta w Nowym Targu 
ewentualnie bez tych wniosków. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 15 listopada b. r. i załączyć do nich 
legalne świadectwo ubóstwa, opisujące do- 
kładnie stosunki rodzinne i majątkowe kom- 
petentującej osoby, dalej tejże metrykę chrztu 
i legalne dowody pochodzenia z wymienio- 
nych powyżej gałęzi rodu Rylskich a wzglę- 
dnie pochodzenia szlacheckiego. 

Kompetenci o stypendya winni nadto 
przedłożyć świadectwo szkolne za drugie pół- 
rocze ubiegłego roku szkolnego 1908/09 i 
wnieść swe podania na ręce swej przełożo- 
nej władzy szkolnej, a jezeli kształcą się w 
kraju w praktycznym zawodzie, świadectwo 
stwierdzające ię okoliczność, tudzież ich u- 
zdolnienie i należytą aplikacyę, kompetenci 
zaś o zapomogi, o ile nie przekroczyli 60 
roku życia, dokładne świadectwo lekarskie 
stwierdzające ich niezdolność do pracy. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, d. 26 października 1909. 


L. 3656 (11034 1—2) 
Konkurs. 

W wykonaniu rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 8 lutego 1909 1. 2456 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Niebylcu 
z płacą roczną w kwocie 1000 koron ry- 
czałtem na objazdy 600 koron, nadto ze 
strony gminy Niebylee na mocy uchwały 
Rady gminnej z 18 września 1909 na prze- 
ciąg lat 6 datkiem rocznym 240 kor. i po- 
mieszkaniem bezpłatnem w naturze, składa- 
jącem się z dwóch obszernych pokoi, kuchni, 
piwnicyi strychu. 

Okręg sanitarny w Niebylcu obejmuje 
następujące miejscowości (gminy i obszary 
dworskie) Niebylec, Jawornik niebylecki, 
Gwożdzianka, Małówka, Blizianka, Konie- 
ezkowa, Gwoźniea górna, Gwożniea dolna, 
Połomyja, Baryczka, Straszydle, Sołonka i 
Wyżne. 

Lekarz okręgowy w Niebyleu obowią- 
zanym będzie do prowadzenia apteki domo- 
wej i poczynić starania o uzyskanie odno- 
śnego zezwolenia. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Rzeszo- 
wie w terminie do 15 grudnia 1909. 

W mysl $ 7 ust. z dnia 5 październi- 
ka 1909 Nr. 148 Dz. u. kr. kandydaci mają 
posiadać następujące warunki : 

1. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

2. Dyplom doktora medycyny, upra- 
vninjąey do wykonywania praktyki lekar- 
skiej. 

3. Znajomość języków krajowych. 

4, Nieskazitelny charakter. 

5. Świadectwo odbytej najmniej dwu- 
letniej praktyki lekarskiej. 

6. Swiadectwo dostatecznej fizycznej 
zdatności potwierdzone przez e. k. lekarza 
powiatowego. 

Między kandydatami będą mieli pier- 
wszeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska- 
niu dyplomu doktorskiego albo egzaminu 
fizykackiego. 

Z Wydziału powiatowego. 
W Rzeszowie. d. 26 pażdziernika 1909 


(11202 1—3) 
Konkurs 
Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Paryszezu z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. 


L. 137.582/I1. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 


Galicji. 
Lwów, dnia 2 listopada 1909. 
L. 60/Inst. (11083 1—3) 
onkurs. 


Komisya Instytutu ubogich chrześcian 
rozpisuje konkurs na jedno stypendyum z 
fundacyi ś. p. Franciszka Orzęckiego w kwo- 
cie rocznych 120 kor. dla wysłużonych ofi- 
cyalistów prywatnych. 

Podania z dołączeniem metryki chrztu, 
świadectwa ubóstwa i świadectw służbowych 
wnosić należy w kancelaryi komisyi Insty- 
tutu ubogich chrześcian w pałacu arcybisku- 
pim obrz. łac. we Lwowie do dnia 10 gru- 
dnia 1909. 

Z centralnej komisyi Instytutu ubogich 
chrześcian. 

Lwów, 28 października 1909. 


L. 8904/09 (11119) 
Konkurs. 

W skutek reskryptu Wydziału krajo- 
wego z 12 października 1909 L. 110.211 
ogłasza się konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w Maryampolu. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1200 kor. i roczny ryczałt na podróże 
800 kor. Prócz tego może lekarz okręgowy 
otrzymać nadzór szpitalika SS. Miłosierdzia 
z rocznem wynagrodzeniem 200 kor. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie 
na rok jeden, po upływie którego nastąpić 
może stabilizacya. Ohcący uzyskać tę posadę 
musi oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posiadać następujące warunki: 1. obywatel- 
stwo austryackie; 2. dyplom doktora medy- 
cyny; 8. nieskazitelny charakter; 4. znajo- 
mość języków krajowych; 5. praktyczną dwu- 
letnią; 6. nieprzekroczony 40. rok życia. 

Posada ta połączona jest z prawem do 
emerytury, a to w granieach postanowień 


ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz.| A. G 


ust. kr. 

Obowiązki lekarza okręgowego okre- 
ślają dotyczące ustawy krajowe i instrukcye 
Wydziału krajowego. 

Podania należy wnieść do Wydziału 
powiatowego w Stanisławowie w terminie 
do końca grudnia 1909. 

Wydział Rady powiatowej. 

Stanisławów, dnia 27 października1909. 


Rozmaite obwieszczsnia. 
L. ez. ©. III. M 


Przeciw Tomaszowi Skrabie, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- | L. cz. Cb. IL. re 


stał do e. k. sądu powiatowego w Grybo- 
wie przez Walentego i Katarzynę Skrabów 
ozew 0 uznanie pretensyi w kwocie 400 
or. za zgasłą. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29 października 1909 o 
godzinie 10 rano w sądzie tut. biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomasza Skraby ustanawia 
się pana dr. Maurycego Schmala adwokata 
w Grybowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 6 października 1909. 


L. cz. C. III. 618/9 (1) (11177) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Majchrzyckiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zostal do e. k. sądu powiatowego w 
Rzeszowie przez Jana Lasotę pozew o 230 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 17% listopada 1909 
o godzinie 9 rano w sali Nr. 42. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Maj- 
chrzycki-go ustanawia się pana Jana Maj- 
chrzyckiego w Boguchwale, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, 15 października 1909. 


L. cz. ©. VI. 486/9 
Edykt. 
Przeciw Janowi Matasiakiewicz jako 
spadkobierey Karoliny z Nowosielskich Mur- 
dzi, Anieli Mrozińskiej, Rozalii Mrozińskiej, 
których miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został de e. k. sądu powiatowego w 
Stryju przez Dawida Samuela Piekholza w 
Stryju pozew o uznanie pretensyi a to 1/4 
części ze sumy 250 złr. i całej sumy 262 
zły. 50 ct. za zgasłe i wykreślenie tychże 
z karty ©. lwh. 808 gm. m. Śtryj. 


(11179) 


(11132 2—3)| 
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Na podstawie pozwu tego wyznaczono | stopada 1909 o godzinie 9 rano w tym są- 


audyencyę na dzień 15 listopada 1909 o go- 
dzinie 8 rano sala Nr. 82. 

Celem strzeżenia praw Jana Matusia- 
kiewicza, Anieli Mrozińskiej i Rozalii Mro- 
zińskiej ustanawia się pana dr. Edmunda 
Kaletę adwokata w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Matusiakiewicza, Anielę Mrozińską i Rozalię 
Mrozińską w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stryj, dnia 5 paźdżiernika 1909. 


L. cz. ©. II. 422/9 (1) (11194) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie Suskiej z Woli ra- 
niżowskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
iowego w Sokołowie przez małoletnich Jó- 
zefa, Zofię i Ewę Kobylaczów pozew o 260 
kor., 62 kor. 20 hal., 27 kor. 5 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 17 listopada 1909 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się Jakóba Suskiego z Woli raniżow- 
skiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niehezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, 28 października 1909. 


L. cz. Cg. I. 384/9 (1) (11172) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławuwi Gołuchowskiemu, 
byłemu dyrektorowi Kasy zaliczkowej w Miel- 
cu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowe- 
go w Tarnowie przez firmę Hutter et Schrantz 
: w Wiedniu zastąpionej przez adw. 
Rafała Bubera we Lwowie pozew o 1830 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyencya na dzień 8 listo- 
pada 1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12. 

(elem strzeżenia praw powyższego po- 
zwanego ustanawia się pana adw. dr. 
Simchego w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, 29 października 1909. 


(11181) 


ykt. 

Przeciw Naftalemu Lipsehiitzowi i Rei- 
sli 1-0 Wechslerowej 2-0 Lipschiitzowej z 
Otałęży, których miejsee pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Dąbrowie przez Piotra Kopera i Ka- 
tarzynę Koprową pozew o zeznanie kontra- 
ktu kupna sprzedaży. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 19 listopada 1909 
o godzinie 10 rano, biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Kahanego adwokata w 
Dąbrowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 4 listopada 1909. 


L. cz. O. I. 889/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Freidzie z Hermanów Bart, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Miel- 
nicy przez Samuela Gellera z Uścia bisku- 
piego pozaw o 851 kor. 50 hal. i 166 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozprawy 
na dzień 10 listopada 1909 o godzinie 11 
rano. 

Celem strzeżenia praw Freidy Bart 
ustanawia się pana Arona Hermana w Miel- 
niey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Frei- 
dẹ Bart w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 1 listopada 1909. 


(11188) 


L. cz. ©. IL. 290/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Albinowi Sawiekiemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Borszczowie przez 
Apolonię Sawieką pozew o 264 kor. 29 hal. 
Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 li 


(11208) 


E. | bezpieczeństwa, jak i członków rodziny nie 


własne zlecenie płatnego przez Józefa Jaku- 
bowieza jun. wystawionego a przez Józefa 
Rigla w Rymanowie akceptowanego, w Po- 
wiatowem Towarzystwie zaliczkowem w Sa- 
noku płatnego, a przez Józefa Jakubowicza 
jun. żyrowanego. 

Wzywa się tedy kaźdego, ktoby odno- 
śny weksel posiadał, aby się w przeciągu 
45 dni od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Sądzie tutejszym zgłosił i prawa 
swoje do weksla tego wykazał, ileże w ra- 
zie przeciwnym weksel ten za umorzony i 
—<« O skutków prawnych pozbawiony uznany bę- 

dzie. 
L. cz. ©. IL. 391/9 (1) (11209 1—3) C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Edykt. Sanok, 26 października 1909. 

Przeciw Maryannie z Qzajkowskich So- R REF mA 
kalskiej przedtem w Grąziowej zamieszkałej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Birczy przez Wolfa Jarmarka w Grąziowej 
pozew o 551 kor. 71 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9 listopada 1909 o godzinie 9 rano w 
sądzie tym w sali rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Ma- 
ryanny z Czajkowskich Sokalskiej ustanawia 
się pana Wincentego Gabryelskiego e. k. no- 
taryusza w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Msryannę z Qzajkowskich Sokalską 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bireza, dnia 19 sierpnia 1909. 


dzie sala Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw ustanawia się 
pana dr. Izydora Frieda adwokata kraj. w 
Borszczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Albi- 
na Sawiekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszeczów, 25 października 1909. 


L. ez. Ne. 586/9 (2) (10871 3—3) 
Amortyzacya. 

„ Na wniosek Maryi Daukszowej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Kasy qszezędności 
miasta Krakowa Nr. 256.219 na naie Marya 
Dauksza wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni i3 dni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 5 października 1909. 


Spadki. 


L. cz. P. XVIII. 71/9 (7) _ (11053 3—3) 
Edykt 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 30/9 (4) (10918 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Grzegorz Suchnacki ur. w Torkach pow. 
Sokal 9 lutego 1828 wedle zeznań świadków 
Wasyla Suchnaekiego, Matwija Suchnackie- 
go, Pyłypa Kinaszczuka, Mikołaja Rubacha i 
Iwana Woźniaka, wydalił się przed około 34 
laty w niewiadomym kierunku i mimo usil- 
nych poszukiwań rodziny, tak przez organy 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

©. k. Sąd powiatowy w Krakowie ogła- 
sza, że dnia 8 lutego 1909 w Krakowie 
zmarła Apolonia Wójcikowa nie pozostawia- 
jąc rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad- 
kobierczyń zmarłej Maryi Ziembolewskiej i 
Anastazyi Łupkowskiej nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiły się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwmym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Bła- 
żejem Sikorskim w Krakowie ustanowionym 
dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 21 września 1909. 


dał o sobie dotąd żadnego znaku życia. Przy- 
tem zachodzi ta okoliczność, że zaginiony 
cierpiał na padaczkę. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 1 u. e, 
przeto wdraża się na prośbę Matwija Su- 
chnackiego, gospodarza w Torkach pow. So- 
kalski postępowanie celem uznania zaginio- 
nego za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Szymonowi Wolframowi, adw. w Sokalu 
wiadomości o powyż wymienionym. 

Grzegorza Suchnacziego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę w 
rok po dniu 8 ogłoszenia edyktu w „@aze- 
cie Lwowskiej* rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1909. 


Kuratele. 


L. cz. IV. 3974 (1) (10901 2—3) 
d 


Zawieszoną nad Iwanem Doroszem ze 
Stojanowa tus. uchwałą z 5 lipca 1875 |. 
8003 kuratelę z powodu marnotrawstwa u- 
chyla się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, 1 października 1909. 


L. cz. L. I. 7/9 (3) (10577 3—8) 
Edykt 


Zofia Drożdź w Kuninie z powodu nie- 
dołęstwa umysłowego poddaną została pod 
kuratelę. 

Kuratorem dla niej ustanowiono Jana 
Mirka z Bączy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, 24 sierpnia 1909. 


L. cz. T. 28/9 (Da (10829 3—3) 
d ; 

Na żądanie Schulima Wagschala, kupca 

w Dukli wdraża się postępowanie w celu 

amortyzacyi zaginionego mu weksla z daty 

Rymanów 22 czerwca 1906 na 865 koron 

opiewającego a w dniu 1 listopada 1906 na 


4. 5. Dyrekcya kakel państwowych w Krakowie. 
L. TI0.821/TV. 


(11162) 
Rozpisanie ofert. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać w drodze rozprawy 
ofertowej budowę 28 wagonów roboczych, przy użyciu podwozi ze skasowanych wozów, 
które o ile możności jeszcze w bieżącym roku mają być wykończone. — Dostawa ma 
nastąpić na podstawie ogólnych i szczegółowych warunków dostawy, jak również na 
podstawie specyalnych postanowień, dotyczących tej budowy. — Powyższe warunki do- 
stawy i postanowienia można otrzymać w oddziale dla spraw warsztatowych e. k. Dyre- 
kcyi kolei państwowych w Krakowie za przesłaniem opłaty pocztowej. 

Oferty należycie ostemplowane, zapieczętowane i z napisem na kopercie „Oferta na 
budowę wozów roboczych“ należy wnieść najpóźniej do dnia 18 listopada 1909 do godz. 
12-tej w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymujący 
dostawę będzie zobowiązany złożyć jako kaucyę 10°% wartości dostawy. 

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
dnia 19 listopada 1909 o godzinie 10-tej przed południem. Każdemu oferentowi lub upo- 
ważnionemu przysłusuje prawo być obecnym przy otwarciu ofert. 

Oferenci są związani ofertami swemi przez 6 tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert. 

Oznajmia się wyraźnie, ze e. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie pomimo 
wniesienia ofert nie może być zobowiązaną do żadnego zamówienia. Oferty wniesione po 
przepisanym terminie lub nieodpowiadające warunkom niniejszego rozpisania, nie będą 
uwzględnione. 

Kraków, dnia 4 listopada 1909. 
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Prospekt na rok 1910. 


56 lat istnienia 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego : 


„GAR WIDMO: 


Tzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
| z czasów Samozwańców. 


t ul 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 

' rzędnych autorów z illustracyami 
najwybitniejszych malarzy. 

= NOWELE tłómączone, illustrowane. 

| POEZYE najznakomitszych poetów 

| Polskich i antologia poetów obcych 


w wytwornych, świetnych przekła- 
= dach. 


Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA. 


„GALICYA W OBRAZACH“ 


Z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa 
i Lwowa stały dział obficie illustrowany. 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A, Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artykuł illustrowany. 


Numery specyalne. 


Najstarsze, najpoczytni 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t.: 


„WIEKAWE POWIEŚCI" 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika illustrowanego* w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


MMM 


ejsze obrazkowe 


ROWAN 


pismo polskie: 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym, ZZ 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. NN] 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRE GUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
M ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Album Grunwaldzkić 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM, 


Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
Wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 


3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
wz Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 

półrocznie 18 kor. 60 hal, k » 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., a » 17 kor. 40 hal. 

rocznie 27 kor. 20 hal. > y 88 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., z " 84 kor. 80 hal. 
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: 


_ Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
= LLE oraz wszystkie księgarnie i kantory pism, == 


we Lwowie: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 


12 
D Lwów, ul. Hetmańska 4. i Proszę przyjść i zobaczyć?! 
DROBNE OGŁOSZENIA Kajwiększy magazyn Jubilerski i zegarmiatrzowski | nowo otworzony z ca- Kinemata raf FATA MORGANA“ 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym JULIANA DĄBROWSKIEGO ,łym komfortem urządzony U $ ; 
kupejo i sprzedaje stara srebro, złoto | kamienie. | W pasażu Belle-Vue ul. Karola Ludwika, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- || wspaniałe programy z najnowszych zdjęć pierwszorzędnych firm. — Miła rozrywka dla wszystkieh. — 


petitem 4 halerzy. 


spondencyę. | Przedstawienia od 4-tej po poł. do 10-tej wieczór. Co soboty zmiana programu. 
qP?czki, ciastka znakomite po 6 hal Po- | ooo RER "6 RE ŻA YE y PROSTE 
madki deserowe kilo 8:20. Karmelki 160. Cu- 5i aran WF mT 4 E à em 
kiernia Troczyńskiego, Lwów, Fredry, Es! potaniał deserowy kuracyjny najlepszy | PRACOWNIA TEPICERSHA 


py T twardy 7 kor. gęsto płynna patoka, | grea g sa E a= > T kierownik Arri 

Praime administracyę większego domu zał rarytas miodoborów (moja specyalność) 7 kor. 50 hal. | Ed KE £3 EB GA BA Ba. RYS IAR = RINTUSŚ | TEST TCISM 
kańcyą poręczającą. Oferty do biura dzienników j franko. Ko» POJAWA ciia en Telefon ;9/VI Lwów., Kościuszki 20 

i ogłoszeń St. Sokołowskiego dla „d' Mur". BAM, RWERCZEMY., PET Y WT" SRR. + , A 


A. SOBOLEWSKI 
GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


zegarmistrz 
z siedzibą w Łańcucie. 


Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło- 
żonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 


Przybory do pisania 


najtaniej 


we Lwowie, Hotel Francuski, |$ AAGA papogi | 2 
poleca we wielkim wyborze ZEGARKI i ZEGARY | == STANISŁAW ABEL * 
s 


uskutecznia pod gwaraneyą. 


z najlepszych fabryk genewskich. Wszelkie naprawy i LWÓW, Sykstuska 3, Telefon 824, 


FIAN w 


js Pr 
FB. 1 HZ 


RERWRUBERWEW 


Rydze kiszone na pdy 
w faskach po 5 klg. marynowane po 3:50. GRZYBY moe 4 aa EA Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
EINE EE - zamki Gato ja- Tablice LI napisy Ś procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dycskeją, 
> A — a g Kl ja- f OT : A S Ą ś s 
błek i gruszek w wa enie ilości po niskich ce- z metalu lane oraz mosiężna gra- | dE Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 
TA Ae wirowans dla pp. adwokatów, tad | * Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 


karzy, biur i t. p, tablice gra- | ig; 
J t o f 


| niczne i drogowskazy dla!'! 
megi Rad powiatowych, odznaki dla; 


e 


kach zaś wyższych zastrzega sobia prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzeuia. 


» 


Kołdry klotowe 

Własnego wyrobu! ; yeniane” os | 
K. 4, 6, 10, 12, 18 do K. 28, Kołdry atłasowe je- Szraży l 
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. 64. Materace ą tę R | 
włosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. Mate- wykonuje najtaniej | 
I 

l 


So 


4, 


eH 


se E Od wkładek opłaca Bask podatek rentowy z własnych funduszów, a 
la zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto- 


wej Kasy oszczędności. 


SĘ 


Interesewanym podeje się do wiadomości, że działalność Banku ogra- 


race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno- ITA MAE RT dos FE 
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, ! MAKS RŁASERMAŃ, rytownik, 9 y ; ę $ : SEK Ng 
niezona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej, 


portyery, firanki, story i t. d. polecają najtaniej 


SCHUSTER i TOCZYSKEŁE |... 


skład mebli, dywanów I pościeli 


Lwów, ul. Sykstuska 17, | 


odznaczony medalem rządowym. Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 


nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 


m. 


| CUMULO E OJ EONA KIMONO EK: OAK CE EIC TEZA 


__imów, ul. Trzeciego Moja 5. Cenniki bezpłatnie. F i LEM i 
SAKE WORA PSO CORE EET D SSS is Dyrekcya. 
W ZZ GOGE ZAD OCEW ZAC OO E A T E am ISASA li ra i a % % sag, | 
| „NOWOŚCI LITERACKIE 3BRABERRRECRARR KB RRBBRRRRREREEA 


AMJ |. a MR ma damskie, męskie, podróżne, kurtki do polowania, czapki, 

Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych śzieł naszych współ= | Futra kołnierze, boa, zarękawki, oraz wszelkie gatunki futer w skó- 
czesnych autorów, haa, i sukna na wierzchy w kolosalnym wyborze poleca Pierwszorzędny 

WY Magazyn Futer BRACIA LUBELSCY Lwéw, ul. Wałowa 3 

ROCZNIE CHODZI 24 TOMY. KOTAAE i przerabiania futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. Illu- 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. | strowane cenniki najmodniejszych modeli franco. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła po pm „e 
St. SOKOŁOWSK!, Biuro dzienników i ogłoszeń JE WFEE"AR"AU "EO RE "08778708 788770763 
Lwów, pasaż aezmna S. TAk Ia WSZ ystkie a 
Aa) EAZA ZERA TUE: 1 A A. 
DSHS bez wyjątku b:SMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wieneńskie. zsgranicwae, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, BIODY, ZURNALE, 


B TFN 


KEEA 
KES 
arnee a 


Z I ZA IRN O 


nuzimnie preppwnvate z dastawg w miejscu Jub wysyłką ng 
== Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich = goi zh redakcfjuych - - - 0 v 3 - - 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięznej dilustracyi i 12 książek awa Szieanikiy | ogłoszeń St, Sekożowskiego 


treści powieściowej | 
Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poszye, wspomnienia || 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 


Lwów, Paent Hiauemasa 9. 
== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej > 


kronika, polityka i t. p. E mg | | 

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową: i Bo Matka Pus Pisa Ela aa Fera Piee Pea lea Pa Mlit R= | 

we Lwowie: IRE R. 1a kor. — hal. o amm e: kor. = hal. |= ma a z r 
u o s — y e di yi 4 u = 2 a BĄ K 

n wartalnie 3 „p — ,„ | anie 4 „ 50 „ fsa RI i; ZAR 

Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. Da Bomi OW eA PALI: — 

Główna Ekspedycya ma Galicpę: | TE E WARS 3 A 

N (  Maiteńsze Polskie Wydawnictwo książkowe po 40 hal. tom. 


Bino dzienników 6. dokołowskiego LWÓW, Pasat RADWAN 1 O. tienaa tom, objętości 4-6 mikaszy raku, zawiera wybitne utwory znanych 


Prenumeratorzy „Gazety Lwowskiej“ płacą: autorów polskich i obcych. 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. Tom 1. Karol Libelt „O miłości ojezyzny*. 
"EE | GEE 36 | . Pol „Pieśni Janusza”. 
Rok 1809. Rek XI. " Artur Gliszczyński Obrazki“. 


.i 6. H. G. Wells „Woejua dwóch Swiatów* 

. Młoda Litwa nowele autorów litewskich. 

. A, J. Kupril „Olesia“. . 

9. WŁ. Trąmpczyński „Dwa powstania poznańskie*. 

10. Z. Bartkiewicz „Nastroje“. : 

11. W. M. Doroszewicz „Opowiadania*. 

12. i 18. Helena Böhlau „Pół zwierzę”. 

. Leonidas Andrejew „Życie człowieka“. 

15. Edmund Bernstein „Strajk“. 

16. Piotr Nansen „Próba ogniowa“ nowela. 

17. Wiktor Dyk „Wstyd“. 

18. Artur Schnitzler „Gdy się duch zaąmroezy“. 

. 19. i 20. Władysława Nidecka „W imię praw“. 
Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 21. Młoda Rosya „Nowele“. 

rych ceny są obecnie bardzo wysokie. 22. i 28. Jm. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodzowie polsey „przed s% 
Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i dem histotyl*. 

kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60 24. Poeci legioniści „Wybór ich poeżyi*, 
Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty * = à 

lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. Główna ekspedycya | sprzedaż 

„A B C“ Elementarna szkołę na forjepian prof. A. Różyckiego, op. 50. ; i $ i 
Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry i | 

fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu W Ze penn] (W i WUW, 


roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


NOWOŚCI MUŻŁYCZN 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


, Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypóye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór- 
ezość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale: -literackim : artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. ` 
b5 Martoko nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 

rubli. 


1 
2 
3 
4. WŁ K. Weycicki „Amerykanin“, powieść z życia Kościuszki. 
5 
7 
8 
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3 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. pasaz Hausmana 9, 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE Zamówienia na prowincyi wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Haasmana 1. 9. na porto. 


A drukarni Wł. Łonińskiego (pod zarządem J. Nieńopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


